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Kraków 26  lipoa
Z czwartkowych obrad Izby deputowa­

nych w W iedniu podaliśmy wczoraj i dziś 
P°dajemy część spraw odania w głównój 
tr©ści. Przedmiotem ich b y ła  w iadom a pe- 
tycya 5-2 radnych miasta W ied n ia , żąda­
jących zm iany ustawy karnój, osob liw ie ze 
Względu na przestępstwa p o lityczn e, jako 
Niezgodnej z duchem konstytucyjnych rządów  
| ze stanem ośw iaty. P etycyę tę podobnie 
jak petycyę stow arzyszenia literatów Concor­
dia , sp ow od ow ały  ostatnie wyroki sądowe 
®kazujące redaktorów  pism publicznych na 
W ięzien ie , kajdany, posty i grzywny. Już 
Przed dw om a tygodniam i m ów iąc na tćm  
Miejscu o obu tych petycyach , wskazaliśm y  
ich różnicę a oraz praw odaw czą doniosłość  
P°dania radnych w iedeńskich.

Rozprawy czw artkow e w Izbie przedsta­
w iły  się jak o  jednozgodny niem al objaw  
Poczucia sp raw ied liw ośc i, a żaden z mnie­
manych apostołów  wolności, żaden Kuranda, 
^jskra albo Miihlfeld nie zażądali g łosu , ; 
^j zapew ne w strzem ięźliw ości ich zaw dzię  

Izb a , że  obrady jćj nie zstąpiły z w y  
zy n w ielkićj idei spraw ied liw ości na ja ło w e  
Pole frazeologii liberalnćj. D ziw na rzecz, iż 
nieznalazł się naw et w Izbie choć jeden o- 

r̂ońca praw obow iązujących, w  m oc któ­
rych sądy sądzą wciąż i skazują na kary 
dotkliwe a po części i hańbiące; dziwna, że  
milczeli ci w szyscy  wierni, co nie pytają do­
kąd idą i kto ich prowadzi, dla których w szy­
stko zarówno czy  Bach czy Schmerling, w ol- 
hość lub stan oblężenia, ow i w iecznie ministe- 
ryalni. A le m ilczenie ich b yło  bardzo natu- 
ra ln śm ; b y ło  ono skutkiem niezrozum ienia 
2mienionych intencyj Ministra Stanu. W ielo­
krotnie, a  naw et podczas rozpraw nad pe­
tycyą, stow arzyszenia Concordia, p. Minister 
Stanu w yparł się b y ł wszelkiój odpow iedzial­
ności moralnćj za bachow skie poprawki i obo­
strzenia k od ek su , a p. Minister spraw w e­
wnętrznych i tym czasow o zastępujący Mini. 
9 a spraw idliw ości ośw iad czył b y ł,  iż pro- 
"iit do reform y praw karnych już jest w y- 

i icow an y. Te m inisteryalne ośw iadczenia  
Wstrzymały zapew ne m inisteryalnych bez­
względnie człon k ów  Izby od opozycyi prze- 
oiw wnioskow i w ydziału . Czw artkow e roz­
prawy Izby byłyby p ozosta ły  prostym ob- 
aWem pow szechnego oczekiw ania retor

g a ł za sobą tego logicznego następstwa 
poniew aż prawa są z łe  i potrzebują być 
zm ienionem i, w ięc wyroki w moc ich w y­
dane, pomimo swćj prawności m epowinny  
być w yk on ane; gdy zaś praw om ocność ich 
jest n iezaprzeczalna, skoro wszystkim  for­
mom sądowym stało się zad osyć, zatćm o- 
bowiązkiem  jest rządu , który podziela opi­
nię przez reprezentacyę w yrzeczoną, w y ­
jednać u tronu bądź zniesienie bądź złago­
dzenie skutku w yroków  sądow ych.

P. Minister Stanu obaw iał się jednak te­
go logicznego następstw a, i w o la ł stanąć 
w obronie potępianego przez siebie k ode­
k su , a potępianego g łośn o  i w ielokrotnie, 
w olał stanąć w  sprzeczności z największy­
mi powagam i na polu um iejętności prawni­
czych, z sam ym  naw et sobą, aniżeli uczy­
nić krok jeden w celu  uzyskania amnestyi 
dla skazanych. Ex-minister Bach, który w r. 
1852  w czasach najw iększego ścieśnienia  
w olności, w  czasach w szechw ładztw a mini- 
steryalnego w prow adził do kodeksu karne­
go z r. 1803 obostrzenia i zm iany skrzy­
w iające ducha pierwotnego praw odaw stw a  
karnego, zadziw i się zapew ne niepom ału, 
gdy się dow ie, iż znalazł w konstytucyjnym  
ministrze dzielnego obrońcę swojej tenden­
cyjnej kodyfikacyi. A tendencyjność tę w y ­
tknął nie ten lub ów  złośliw y dziennikaiz, 
lecz naczelny prokurator, spraw ozdaw ca w y ­
działow y nad petycyą 52 radnych. D la  cze ­
go w  odpow iedzi w ydzia łow i zabrał g łos  
Minister Stanu, a nie który z licznych za­
stępców  nienrzędującego Ministra spraw ie­
d liw ości?  Oto, że szło  tu w łaśnie o uchy­
lenie następstw w yroków  zapadłych na m o­
cy prawa przez Izbę potępionego; że szło  
o postawienie przeciw  w nioskow i w ydziału  
całego  ciężaru powagi, jakiej używ a w Iz­
bie p Minister Stanu; że szło  o pow strzy­
manie od g łosow ania  za wnioskam i w ydzia- 
łu  tych w szystk ich , coby m ogli mniemać, 
iż p. Minister Stanu podziela te w nioski.

A le Izba poszła prawie cała za głosem  
w v d z ia ła , i Minister Stanu poniósł najw ię­
kszą jaka kiedykolw iek być m ogła p o r a .’ m y 
a porażka ta sta ła  się przez to tak ogro­
mną że uchw ała Izby m iała znaczenie tyl 
ko m oralne, że się odnosiła  do ży czeń , a 
zatem w najskromniejszych formach parla­
mentarnych zaw artą była , tern samem w ięc  
nie w yw ierała  żadnego nacisku bezpośre-^ e m  pow szeennegu - w y w ie r a ła  zaanego nacisau uezpuoic-

ustaw  karnych, na którą rząd lylolkro- 1 dom agała się od rządu niepodo-
»ie się zgadzał, gdyby objaw ten me p ocią -1 dmeg ,
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kreślony przez je g o  córkę K a r o l i n ę  z P o t o c k i c h  

IValktvaskfi.

(Dokończenie.}

kreśliło; powracam więc do 8zci egółó^ tyczących 
ję bliżej mego o,ca , 8ZWagra ? yGdJ tak 
oskwa stawała się pastwą plomieni, podpalona 

'"zez własnych mieszkańców i w skut£u ^obro. 
'olnej ofiary; me daleko stały wojska nieprzvja- 
elskie. W jednem spotkaniu, podobno parlamen- 
•rza, jenerał W intzingerode został wzięty w nie- 

' °lą przez Francuzów. Zaledwie pojmany, popro- 
' adzony został do Cesarza, któremu wiadoma 
vła nienawiść, jaką pałał ku niemu. Na; widok 
j6ca, nie hamujac złości, wykrzyknął potężny 
uocarz: „Tyżeś to" niegodziwy, któryś zaprzysiągł,
w mi wiecznym będziesz nieprzyjacielem. . ??>
usteś w mem ręku, mogę cię kazać powiesić, 
idziesz zhańbiony!“ Wintzengerode odparł: „Wal- 
-y em i walczę przeciwko temu, którego poczy- 
Jc za wroga mej ojczyzny, i póki żyć będę nie 

v Przestanę w alki; wprawdzie masz moje życie 
władzy, możesz mnie kazać zabić — ale 

’ anbić ni0 zdołasz*. Pieniąc się z gniewu, roz- 
Cesarz, aby go wyprowadzono i natychmiast 

y w ięz iło  do tylniej straży, lękając się, aby 
pukający g0 Rosyjanie nie wydostali. Gdy go 

Znikniętym powozie wieziono, kozacy Czerni- 
, evZ , ciągłe krążący koło Moskwy, napadli na 
nf y  orszak towarzyszący powozowi, rozbili go 
, °debrali jeńca. Krótka więc była jego niewola. 
®unak smutnym trafem ciotka moja i żona Win- 

^ugerodego, mieszkająca w Petersburgu, o uję- 
-,lu męża uwiadomioną została. Kupiec przybyły 
10 jej mieszkania z zabawkami dla dzieci, wy- 
Z hł z uczuciem, patrząc na nie: „Biedne nie­

winiątka, wy się bawicie, a ojciec wasz jęczy 
“ niewoli, a może już w tej chwili nie żyje! 
kropną to była chwila— szczęściem dla stroska- 

«J żony, wpadł goniec posłany przez Cesarza 
'eksandra, donoszący, że Wintzingerode odebra-

uy , ..w--j ' coraz się pogorszai. uo koii-
Stan ojca m g odrębny, który nieznośne

tuzyi wdał się jak , tak zawsze skro-
sprawiał cierpienia. J  aby to była podagra,
mne nie pozwalało mn zdawal0 się niepodo-
W 35 roku na nią cnwp1 nawet matka Adama
bieństwem, chociaż ojcie tak srogie i
ulegali tej chorobie. Badz c poradz.li,
dokuczliwe stały się te bole, ddalił i w za-
a b , ojciec mb, od „racie, «;
ciszu rodzmnem, gdzje n L7 L la  rozpoczęła swój 
siłował wydobrzeć. Zima już była. r w  . przer.
bieg, w tym roku tak srogi. J  ruszył

r  ;l r ^ m 3 c U l,do d o m T ^ B ^ to

dla nas pamiętny. ą P j. . iegii honoro-

SfcSffS rS rs ia K a A  -  *.'=
cieE ć' a s a r s  • ^ e r ^ o c t s
zdrowia. Pochlebialiśmy > oowrócą mu siły.
„rzy IrertliwoSę, . ^ ie, W regoSm,

upoSwa!?̂ !
P r z e c iw n ie ,  z a s ta ł  n a s  o jc ie c  o k r y ty c h  gru  .

Pan wojewoda Bełski długi ®w^e ^ ia_° Brak 
w 92 roku, zakończył dnu do/.wołił prę- 
komunikacyi z przyczyny wojny n 
dzej o tern się dowiedzieć, co zmlenl^ °  °ad gwą 
sze położenie. Zapłakał gorzko Adam na J  
stratą. Żal mu było, że nie mógł zan?k^  ,lr, vbv- 
zmarłemu! Do tego zmartwienia co dzień p } y 
wały inne. Wieści z teatru wojny c.ora,z. 81£ 
gorszały. Klęska pod Berezyną, której sobi 
opowiadać wszelkie szczegóły, prawie go '
W ciągu dnia był zwykle lepiej, ożywiony UC/U®‘® 
i otoczony miłością. W nocy atoli marzył g ą 
czkowo o wszystkiem, co był widział, uczuł i - 
cierpiał! Jednak 21 listopada siedział jeszcze w oa 
wialni rzęsisto oświeconej, gdyż unikał ciszy 
ciemnoty, ‘które go przerażały. Mnodzy przyjaciele 
ciągle go odwiedzali; jednego z nich autora au 
my o Stefanie Potockim, który często bywa 
w naszym domu, zaprosił na obiad na przyszią 
środę, aby się lepiej nagadać. Tejże samej nocy 
znowu straszne widma mordu i pożogi stanęły mu 
przed oczy. Krzyczał i wyskakiwał z łóżka, 
widząc zatrwożona moja matka, posłała nie y o

bnych rzeczy. I*ba w  skrom ności żądań 
sw oich odrzuciła w n iosek  Z yblik iew icza, 
który chciał od razu poch w ycić praktyczną 
stronę petycyi radnych i zam iast sentymen­
talnych ubolewań nad błędam i prawodaw­
stwa karnego, chciał w yplenić z łe  bezzw ło­
cznie. N iepraktyczność mu zarzucono, a by­
ło  to zapraw dę niepraktycznością przypu­
ścić, aby Izba która przez ciąg 1 5 -m ies ię ­
cznego obradowania nie zd o ła ła  przywieść 
do skutku ani jednego prawa coby w y­
szło  z jej inieyatywy, m ogła  uw ierzyć w  sw o­
ją  w ładzę praw odaw czą i m ogła m ieć od­
w agę rozpoczynania nowej pracy Syzyfowej, 

I jakiż rezultat tych obrad czwartkowych? 
Sądzim y, że nie inny, jak  tylko dla wielu 
rozczarow anie, a dla innych przekonanie, 
że Rada państwa o tyle jest bezw ład n ą, o 
ile w ota jej nie zostają w  zgodzie z wolą  
Ministerstwa. Jeśliby ktoś o moralnych zwy- 
cięztw ach chciał m ów ić, to niech postawi 
naprzeciw  temu zw ycięstw a materyalne, ja­
kie Ministeryum odnosi zaw sze  w Izbie. Na 
szali skutków pierwsze są puchem , drugi-1 
ołow iem .

N ow a organizacya d o w ó d z t w a  wojsk  
rosyjskich w esz ła  już w  wykonanie. Organi­
zacya ta podobna jest do urządzenia do­
w ództw a w ojsk  francuzkich, z w ielką je ­
dnak różnicą, którą wskażem y niżej.

Dotychczas organizacya dow ództw a wojsk  
rosyjskich urządzona b y ła  trwale tak, jak 
w  innych państwach b yw a  tylko podczas 
wojny; wojna bowiem  b y ła  s t a n e m  n o r ­
m a l n y m  dla państwa rosyjskiego, zorgani­
zow anego w ojskow o w  celu  zaborczym i 
w którym w szelkie siły  krajów do w ytw o­
rzenia armii przedew szystkiem  były zw ró­
cone. W szystkie w ojska lin iow e rosyjskie  
sform ow ane były trwale w  armię czynną, 
mającą g łów n o - dow odzącego i sztab g łó ­
wny ciągle istniejący. Armia ta czynna d z ie ­
liła  się na sześć korpusów, mających od­
dzielnych dow ódzeów  i sztaby, a stanow ią­
c y c h  w it-.'kie c a ło ś c i  ta k ty c z n e , m o g n e e  m 
by każdej chwili na lin ię  b o jo w ą  w y stą p ić . 
Każdy korpus sk ła d a ł się z trzech dywizyj 
piechoty, z trzech brygad jazdy, z trzech 
brygad artyleryi pieszej i jednej konnej. 
W innych państwach, takie w ielk ie ca łości 
taktyczne t. j. korpusy, tworzy się dopiero  
na przypadek wojny. Również w  korpusy

po domowego lekarza Kincla, który go codziennie 
odwiedzał, ale i po innego, sławnego z nauki, nie­
dawno z Wilna przybyłego. Naradzali się długo; 
tymczasem rodzice w rozpaczy modlili się do Bo­
ga! Po ukończonej rozmowie oznajmił zaproszony 
lekarz, że już żadnego niema ratunku. Gorączka 
zgniła z zapaleniem mózgu tak silnie ujęły cho­
rego, że mu pomódz nie było w mocy sztuki. 
Napróżno matka moja, siostry jej i my dzieci za 
ich przykładem czołgałyśmy się u nóg lekarza, 
ńagając go ze łzami o zachowanie nam drogiego 
Adama; — odpowiedział dość ozięble, iż to nie 
, est w jego możności! Rzeczywiście po czterech 
dniach najstraszliwszej maligny, w której czterech 
ludzi zaledwie g0 w łóżku utrzymać zdołało, skoń­
czył na ręku nieodstępującego go szwagra, Jana 
Rostworowskiego. Moja matka, jej siostry, pani 
goltykowa z córką pilnowały go kolejno, ale cóż 
mogło przemódz przeciwko wyrokowi Boga i zja­
dliwej chorobie!

Zgon ten przyszedł tak niespodzianie, tak wszy- 
acy w domu byli zajęci, że zapomniano dać znać 
gościowi o smutnem zdarzeniu. Przyszedł Niemce­
wicz w chwili skonania przyjaciela!...

Okropny to był cios dla całej rodziny tracić 
w tak młodym wieku tego, który miał wszystko 
za sobą i 00 m<̂  ^ył nas wszystkich uszczę­
śliwić.

’) Umarł on nagle w e W iesbadenie, m iejscu sw ego  
urodzenia w r. 1818.

Puściliśmy dom żałoby i zamieszkali w hote- 
w ileń sk im . Pogrzeb Adama odbył się z najwię- 

l  uroczystością- Wtedy to powiedział Stani- 
j * p 0tock i mowę, o której poczynając ten opis 

Wmniałam- Wszyscy wojskowi w Warszawie 
v^ )° „iduiacy, szłi za zwłokami tyle od nich ko-
Się ^  J , ^oi*7M97ft hrAni Pr7.v ialohnvm  aKaIiam obcho- 

dodano
S1§ zn “ j0warzysza broni. Przy żałobny]
chaneg j,atafalku, obok legii honorowej, ______
dzie, na wy virtuti mUitari, na który patent 
krzyż w j . dama doszedł do Warszawy. Ciało 
no śmierci __po śmier ji0gciele, później w sklepieniu grobo 
złożono w Kapucynów. Tam dotąd leży, a ta- 
wem uffiieścić zamyślamy w bliskości tych 
blica ktoią e rodzicom Nakwaskim i ukoeha- 
co są po8” . . Maryi, aczkolwiek skromna, o-
nej córce i . wdzięczność dla zmarłego, 
każe nasz wieka podobnego usposobienia, mi- 

Widząc cz domU j nauki; przyjaciela ludzko- 
łośnika zac kochającego żonę i dzieci, widząc 
ści i tak cZ' naiącego to wszystko aby się rzu- 
go mówię, ę wrzawę wojny, mogłoby być za- 
cić w zamęt wiskiem, gdybyśmy nie mieli tylu 
dziwiającem J męczenników którzy pogardzili
tysięcy świę1 y . uWielbia, aby przedsiębrać to
tem co świat , do śmierci, do katuszy roz- 
co wiodło d°, “6, jak Adama prowadziło święte 
maitycb. Jak *. ’ 0winność. Lecz oni opierając 
uczucie że czyn ą r fladziei w Bogu, otrzymali 
się na opoce wiaiy

sform ow ane były gwardye rosyjskie i gre- 
nadyery.

P o  w ojnie W schodniej ta tylko co  do 
urządzenia dow ództw a w ojsk  zaszła  różni­
ca, że  armia czynna rozdzieloną została  
na d w i e  arm ie: l a  i 2 g ą , z których każda  
z trzech korpusów złożon ą  była. Zaszło 
w praw dzie w iele innych zm ian w ażnych  
w organizacyi wojsk czynnych i rezerw , 
między innemi zniesiono osady w ojskow e i 
zakłady kantonistów , będące szczytem  n ie­
w oli i nędzy, lecz  reform y te nie należą do 
urządzenia d ow ództw a w ojsk. Z tego także  
pow odu  m ów im y tu jedynie o armii czyn- 
nej? gw ardyach  i grenadyerach t. j. wojskach  
do działania w  Europie przeznaczonych, nie 
w spom inając nic o organizacyi oddzielnych  
korpusów , mających wytknięty ce l działania i 
będących ciągle na linii bojowej, jako t o : 
armia kaukazka, korpusy oremburgski i sy­
beryjski, których urządzenie jest odrębne a 
zmiana w  organizacyi dow ództw a dotych­
czas nie zaszła .

Jako korzyść dotychczasow ej organiza­
cyi wojsk rosyjskich uw ażano, że b yła  ona  
urządzona ciąg le na stopę w ojenną i sfor­
mowane zupełnie ca ło śc i taktyczne, korpu­
sy, m ogły każdej chwili w ejść na linię bo­
jową. K orzyść ta jednak istn iała po w ię­
kszej części w  teoryi, już to z pow odu roz­
rzucenia wojsk na w ielk ich  przestrzeniach, 
już to że okoliczn ości nakazyw ały  często  
w czasie w ojny d zia łać w iększem i lub mniej- 
8zerai ca łościam i taktycznem i, i potrzeba 
b yło  podczas w alk i form ow ać inaczej ar­
mie czynne i korpusy. Natom iast dotych­
czasow a organizacya dow ództw  m iała mnó­
stw o n iedogodności, których tu w yliczanie  
szczeg ó ło w e zadalekoby nas zaprow adziło; 
wspom nim y tu jedynie o kolizyach między 
m iejscowym  naczelnikiem  wojennym a do- 
w ódzcą korpusu przy użyciu w ojsk, między 
ministrem wojny a głów no-dow odzącym , o 
m nóstwie instancyj przez które każdy roz­
kaz m usiał przechodzić. N iedogodności te 
sp ow odow ały  w łaśn ie  zmiany.

M o c a  n ow eg o  iTńuf*T'x$niił d o w ó d z tw a  w o js k ,  
w e d łu g  p lan u  w y p r a c o w a n e g o  p rze z  m ini- 
stra w ojnyM ilutina, z n i e s i o n o  p o d z i a ł  
n a  a r m i e  i k o r p u s y ,  zw inięto ich do­
w ództw a i sztaby, ta k , iż niem a już ani 
głów n o-d ow odzącego  armią czynną (jakim  
był w końcu  chw ilow o W . Ks. K onstanty), 
ani dow ódzeów  korpusów ; d yw izya wojsk

wieniec nieśmiertelności, gdy tymczasem Adam 
ufając człowiekowi doznał w życiu wszelkiego 
rodzaju trosk i boleści. Nakoniec zgonem przy­
płacił, zostawiając żonę i dzieci w rozpaczy. Oby 
mu wszechmocny i dobrotliwy Bóg zawdzięczył 
cnoty i poświęcenie, obdarzając go wiecznym od­
poczynkiem!

Jeszcze słowo dodam o tej młodzieży, która u- 
fając Adamowi, na jego wezwanie i za jego przy­
kładem, weszła była do pułku litego.

W skutku krwawej wojny i zgubniejszej srogo- 
ści zimy, rozbitki potężnego rycerstwa powracały 
prawie pojedynczo do Warszawy. *) Każdego 
dnia zjawiał się któryś z oficerów, lecz każdy też 
prawie wybladły i schorzały; straszliwa szpitalna 
gorączka trawiła niemal wszystkich. Tak przyby­
li najbliżsi Adama przyjaciele, lub od dzieciństwa 
znajomi. Seweryn Drohojowski brat Jana, Modest 
Dulski, Józef Baworowski i wielu innych. Moja 
matka ze siostrami pilnowała ich w okropnej cho­
robie, zasilała nie tylko staraniem, ale wszystkiem 
co mogła.

Po kampanii i rejteradzie 1812 roku, pułk l i ty  
jazdy dostał za dowódzcę pułkownika Aleksandra 
Oborskiego i wraz z resztą wojska księstwa War­
szawskiego pomaszerował do Krakowa, gdzie 
w blizkich wioskach tego miasta został rozkwate­
rowany; sztab pułku stał w Kościelnikach. Ze 
szczątków jego powracających z kampanii prze­
szło 200 ludzi wynoszącyh i jednego szwadronu 
powstania krakowskiego uformowano 4 kompanie 
czyli 2 szwadrony, w ogóle 400 żołnierzy. W tym 
komplecie udał się pułk 11 jazdy, wraz z całem 
wojskiem pod dowództwem księcia Józefa Ponia­
towskiego przez Morawy, Czechy, do Saksonii, 
mianowicie do Zittau w Luzacyi. Tutaj dopiero 
w czasie zawieszenia broni jakie nastąpiło było 
po bitwie pod Bautzen, cały korpus księcia Józe­
fa został na nowo zreorganizowany, w skutku 
czego pułk l i ty  wcielony był do pułku 3go jaz­
dy, i odtąd Nr 3 jako starszy z liczby i lat służ­
by nosił, zawsze pozostając pod dowództwem Ale­
ksandra Oborskiego. Pułk 3 jazdy odbył całą 
kampanię 1813 r. i wraz z resztą armii pomasze­
rował do Francyi. W kampanii saskiej 1813 r. 
odznaczył się w wielu bitwach i potyczkach;

2) Gdyby nie okropność jaką przedstawiał widok 
wracających z wojny, można rzec, że śmiesznemi by­
ły ich przybory. Strzyżewski przybył w łilas atłaso­
wej salopce, inny w kobiecym futerku, inny znowu  
w różnobarwnym szlafroku. Powiadają że widziano 
jednego z wiarusów odzianego w stroju księdza ru­
skiego-

będzie ca ło śc ią , za leżną  w  pewnych w zglę­
dach bezpośrednio od ministra wojny, w in­
nych od jenerała  d o w o d zą ceg o  w szystkiem i 
wojskami w pew nym  okręgu terytoryalnym, 
na jakie podzielone zostaje c a łe  państwo, 
a które zwać się będą o k r ę g a m j w o j e n _ 
n e m i. Dotąd wymieniono w  ogłoszonych  
rozkazach trzy okręgi w ojenne: ok rąg war­
szawski, zw any okręgiem K rólestw a P o lsk ie ­
go, wileński i kijowski; mniemają zaś, że  in­
nemi okręgam i będą petersburgski, m osk iew ­
ski i odeski. S łow em  dowództwa annij i kor­
pusów zm ienione są na dowództwa w oj­
skow e terytoryalne , tak jak to jest w e  
Francyi.

Jednak ta ogromna zachodzi r ó ż n i c a ,  
p łynąca  z różnicy Francyi od policyjno- 
w ojskow ego państw a, jakiem jest Rosya, że 
w e Francyi naczelnik okręgu wojskowego, 
czy m niejszego, dywizyjnego, czy w iększego  
armijskiego że  tak pow iem y, ma tylko woj­
sko pod sw em i rozkazam i, niem się zaj­
muje i niem  zarządza, nie m ogąc się w  ni- 
czem  m ieszać w  atrybucye w ład z cyw ilnych, 
zupełnie oddzielnych i n ieza leżnych; przeci­
wnie tutaj rosyjscy naczeln icy okręgów  , 
zw anych słusznie nie „w ojsk ow ym i” ale  
„wojennymi“, są  zarazem jenerał-giibernato- 
ram i, to jest w ielkorządzcam i prowincyj 
z w ładzą jak dotąd dyktatorską.

P ew ien  wyjątek zdaje się być n ą  p o z ó r  
dla okręgu w arszaw skiego czyli Kongre­
sów ki, gdzie oprócz dow ódzcy wojsk w o- 
kręgu, jest Nam iestnik to jest w ielkorządzca, 
łą czą cy  w  sobie w ład zę cyw ilną i w ojsko­
w ą ' i  mający d w óch , że tak powiray, na­
m iestników : N aczelnika rządu cyw ilnego i 
D ow ódzcę w ojsk, z których przez p ierw sze­
go ma zarządzać krajem, przez drugiego 
wojskiem . W yjątek ten jednak, powtarzam y, 
jest tylko pozorny i teoretyczn y , albow iem  
w s t a n i e  w o j e n n y m  ciągle od lat trzy­
dziestu trw ającym , dow ódzca  wojsk ma i 
m ieć będzie w szelką  w ładzę sam owolną  
t a k  n a d  k r a j e m  j a k  n a d  w o j s k i e m ,  
on sam i ca ła  drabina jego  podkom endnych  
różnych naczeln ików  wojennych, m ieszać się 
b ę d z ie  a rb itra ln ie  w  a tr y b u c y e  w ła d z  c y ­
wilnych i sąd ow ych ; słow em  Namiestnik  
zarządzać będzie istotnie tylko przez sw e­
go dow ódzcę w ojsk , w szelkie w ład ze będą  
tylko narzędziam i sam ow oli p o licy jn o -w o j­
skow ej, p o z o s t a n i e  z a m ę t  w r z ą d z i e  
a n a r ó d  w u c i s k u ,  i zmiana ograniczy

mianowicie pod Penig, Altenburgiem i Lipskiem, 
w której to ważnej bitwie 18 października czter­
naście szarż odbył, i na początku dnia tego sześć 
armat zdobył.

Ale wracam do wątku opowiadania:
Przejechał Napoleon zostawiając resztki olbrzy­

miej sity która jakby śnieżna kula coraz topnia­
ła ale nikła od zimna.

Co do nas, jużeśmy nic nie mieli do czynienia 
w Warszawie. Mrozy jednak były tak silne że do 
pierwszych dni lutego nie było podobieństwa pu­
szczać się w podróż. Gdy trochę zelżało, opuści­
liśmy stolicę i nie sami, gdyż mnóstwo innych o- 
3ób taż co my jechało drogą, do Krakowa. Ba­
worowski i Drohojowski, towarzyszyli nam jako 
poczynający przychodzić do sił, jednak jeszcze 
głusi i wychudli. O koniach i służących mego oj­
ca, żadnych nie było wiadomości. Wrócili daleko 
później, gdyśmy już byli we Lwowie. Pani Za­
m o y sk a  z dziećmi tuż jechała za nami. Ks. Pela­
gię Sapieżynę i Włodzimierzową Potocką zasta­
liśmy już w Krakowie oprócz wielu innych ucho­
dzących z kraju Prefekt Nakwaski ostatni z władz 
rządowych, opuścił z rodziną stolicę. Straszna to 
by la przeprawa Zima wyjątkowej siły, nagroma- 
dziła śniegi tak gęste, iż powozami na kołach 
mepodobnem było je przebywać. Prostemi chłop- 
skiemi saniami, nie raz nam przyszło dostawać się 
na miejsce przeznaczenia! Zabawiwszy dni kilka 
w starym grodzie, puściliśmy się do Lwowa dla 
otrzymania zdjęcia sekwestru z dóbr ojca. W kil­
ka miesięcy później udaliśmy się na Podole, gdzie 
podobnież na mocy amnestyi, majątek po woje­
wodzie belzkim nam powrócony został. Ale ojca, 
ojca ukochanego nikt nam powrócić nie był w sta­
nie. Została tylko po nim pamięć i cześć należna 
tylu cnotom i zasługom, a dla potomków przy­
kład do ich naśladowania.

Gdym to pisała była je sz c z e  przy życiu kocha­
na matka moja. Niestety! gdym ukończyła ręko- 
pism, już zgasła; a Ja 0 1 w, lestu lat ją  nie- 
widziawszy, straciłam  o n e uczucie, że choć 
w oddaleniu żyje ' ucie? ^  81<*> czytając ten hołd 
należny, przezem u ie anj pamięci drogiego 
AdRiuft!

Losy tyob dwócb małżonków były tak ściśle 
z sobą połączone, ze opisując żywot ojca, spisa­
łam czyny matki, podam tu jeszcze, że jak naj 
lepszą by a .oną, tak też czułą, kochającą, pełną 
poświęcenia matką, panią hojną, kobietą jaśniają- 
cą dowcipem i nauką, i że ostatnie lat trzydzie­
ści spędziła na ustroniu, nauczając swe wnuki i 
błagając miłosierdzie Boskie dla tych co kochała.
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się ua zmianie nazwiska. Tu znowu widzi­
my stwierdzenie prawdy tylokrotnie przez 
nas pow tarzanej, ze żadna reforma nie bę­
dzie rzeczywista, lecz tylko pozorna, dopó­
ki nie nastąpi radykalna zmiana ca łego  sy­
stemu rządow ego, odpowiednio prawom i 
potrzebom narodu.

D la Prowincyj dawnićj Zabranych n ie  
u c z y n i o n o  nawet i tego pozornego roz’ 
działu władzy cywilnćj od wojskowój: w o­
jenny jenerał-gubernator wileński, kow ień­
ski i grodzieński Nazim ow, mianowany został 
dowódzcą wojsk w  okręgu wojennym w ileń­
skim, obejmującym całą  Litwę; wojenny je ­
nerał-gubernator kijowski, podolski i wo
łyński ks. W asilczykow został dowódzcą  
wojsk w okręgu wojennym kijowskim, obej 
mującym W ołyń, Podole i część Ukrainy, 
jak to okazują rozkazy, które niżój poc 
w łaściw ym  oddziałem zamieszczamy. Przez 
tę zmianę więc ta tylko zajdzie różnica 
że istniejący tam nieprzerwanie od chwili 
zaboru stan wojenny, będzie tylko energi- 
cznićj w ykonywany. Widzimy zatćm, że w 
w i ę k s z ć j  c z ę ś c i  prowincyj polskich pod 
rządem rosyjskim nie starają się nawet drobne- 
mi reformami zadowolnić w  czem kolwiek  
potrzeb narodowości polskićj, a głoszą o re­
formach danych całej Polsce, chcąc to na­
zwisko ograniczyć do jednój m ałśj prowin- 
cyi. Lecz inaczćj rzecz nazwać, nie jest to 
jeszcze istotę jćj zmienić: od stu lat prowin- 
cye dawnićj Zabrane nazywa rząd rosyjsk 
Rosyą, a mimo tego są one i pozostaną 
polskiemi

ztąd wszystkie mają wadę jednostajności i powta- uych w ciągu obrad frakcyi p L k ie j . Izba się do wypadki polityczne, przeszkodą, którą spodziewa 
rz sn ia  się. Wady te jednak pochodzą me od pi przesytu uagaduła. Gadała zaś bez celu, bo dy Q0 8ię poLży ich soełnieniu w Rzymie. Uznanie 
szących , ale wynikły z położenia rzeczy. Fakt* | dtusya me pociągała za sobą żadnej uchwały. mocarstw północnych stało się odpowiedzią krótka

Innym ważnym dokumentem dyplomatycznym, ale wymowną na zuchwalstwo ludzi mieszającycho których pisać trzeba, są dzisiaj takiemi, jakiemś
były i te które je  poprzedziły . Rząd zawsze trwa który Słem zeitung  ogłasza, jest odpowiedź hrab 8ię w nieswoje rzeczy. Gabinety petorburgski i ber 
» dawnym systemie i ucisk trwa ciągle, jednakie Bernstorffa na ostatnie projekta handlowo - celne liński okazały biskupom że moga sie zatrudniać 
czynności m d o w o  wciąż się powtarzają. Trudno Austryi, komunikowane Prusom przez notę dyplo orzekaniem dogmatów nie zaś interesami politycz
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więc żądać rozmaitości od korespondentów, kiedy matyczną, oświadczającą się także przeciwko tra |nem i.“ Inne dzienniki włoskie w ten sam spo'sób 
]ć) niema na polu, z którego sprawozdania po- ktatowi handlowemu, zawartemu z Francyą przez się wyrażają. Cała liberalna nrasa Półwvsnn nsi 
chodzą. Czytanie sprawozdania n u ży -ja k ież  to Prusy w imieniu Związku celnego. Odpowiedź hr. luje u c z y n i  soSie z Z y !  K i K  
musi być znużenie miejscowćj ludności, która jest Bernstorffa jest we wszystkich punktach odmowna, przeciw biskupom. Pierwsza raz oodobno od kied^ 
polem doświadczeń tego systemu jednostajnego a Jej ton zimny, 8uchy, szorstki. Równocześnie roz- istnieje Rosya, rozbudza tu taki zapał Abv ia t-k  
jajpotwormejszego w św iecie? Powtarzające się poczęły się w dniu wczorajszym w Izbie poseł- uwielbiać, potrzeba ażeby ten naród przechodził 
skargi na policję męczą czytelników jakże tu lsk iej obiady nad traktatem francuzko • praskim. I przez osobliwe koleje, aby aie znajdował w wv- 
Okropnie musi być męczoną ludność, która jest Zaraz pierwszy mówca, sprawozdawca komisyi p. jątkowem ze wszech miar położeniu wśród innych 
rządzoną przez tę policyę? Micbaelis, zaczepił Austryę. Hr. Bernstorff powołał ludów, i oziąbł dziwnie dla katolicyzmu. Jestto

Ze zaś w tych skargach i zarzutach, me było się na swą oamowną odpowiedź. Żaden z następ- symptom nie do uwierzenia. Widać dobrze, iż tra 
nigdy przesady, dowodzą urzędowe cyfry areszto- nych mówców nie przypomniał Austryi. Jest to dycye królestwa W łoskiego dziś się dopiero no 
wauych w ratuszu w ciągu pół roku. Ogólna licz- dopiero ogólua dyskusya, rozświecająca polityczną czynają. 
ba aresztowanych w ratuszu od 1 stycznia r. b. i handlową stronę traktatu. Już jednak i z niej | 
do 20 lipca doszła do 14,853. jJest to cyfra nsj można na pewno wnosić, że traktat będzie ogro
autentyczniejsza, wyjęte z ksiąg więziennych, mną większością przyjęty. Posłowie sądzą, że u -1 W le d a ń  25 lipca. Wspomnieliśmy wczoraj o 
Wszyscy ci ludzie aresztowani byli na ulicach za Lhw ała taka skłoni państwa Związku celnego do rozprawach Izby deputowanych nad' wnioskiem 
oagatelne sprawy, za wstążki, burki, buty, c z i tem piędszego podpisania traktatu. Wahanie się wydziałowym, polecającym ministerstwu sprawic- 
marki, krzywe spojrzenie, ponure fizyonomie i t^p. Saksonii me było prawdziwe. Rząd saski nie eof dliwcści petycyę 52 radnych miasta Wiednia a 
przestępstwa. Wprawdzie większą ich część pa me się od ratyfikacyi. Tęż uważać możua za nie oraz objawiającym życzenie Izby aby kodeks 
szczono po kilku godzinach lub kilku doiach, wątpliwą ze strony Badenu. Przynajmniej nrzędo- karny poddany był rewizyi a przynaimnići niektóre 
lecz wielu długo więziono, w idu d o M  siedzi wa prasa tego kraju walczy P^eciwko projektom jego ustępy, tudzież aby ministeryum nrzedstawiło 
rV więzieniach lub na wygnaniu. Liczba powyższa Austryi, za co ją prasa wiedeńska nieumiarkowa Izbie projekt ustawy policyino karnói 
o wieie powiększoną byćby m ogła , gdybyśmy uie cbłoszcze. Dostauie się i Saksonii a najwięcej Sprawozdawca Dr W a s  er poparł wnioski wy

żniów w'aresztach cyrkułowych; na odwachacb I czerpie, znajdzie się niebawem drugi, a dopóki I
lub wprost do cysaddi odstawianych. Na zasndzie B er lio i W.edeń rywalizować z sobą będą, Niem- L ia  wniosków wydziału, a doświadczenie przeko

humorowi policjantów, jest 4 0 ,0 0 0 .  Powtarzamy, dów i wszelakich innych co rok się zbierających, bie kodeks który pole karygodnośei rozciąga tak da-
żadcćj niema tu przesauy, a wniosek ten ma po- siadujących i rozprawiających o wspólnej ojczyźnie leko, iż w wiem przypadkach dowoloie zamienia
wagę urzędową. M iasto, mające stałćj lu d n o ś c i  bundów. stanowisko kryminalne z policvinero. a karveodnoś
1 6 0 ,0 0 0 ,  dostarcza roczuy kontygens do więzień | Delegscya sejmu pruskiego przybyła już na sam zdań objawionych bez miary rozszerza który

niec strzeleckiej uroczystości obchodzonej w uajczęścićj kładzie nacisk na ' ' ’ '4 0 ,0 0 0  ludzi. Okropność— jakież to rządy 1 i c z y ż  koniec niebezpieczeństwo„ T| • * I * < 1 ( t f  m ą m O I J  ̂  W / tklOUOlw ki

rządy, które „zmuszone* dla utrzymania swojego Frankfurcie, gdy większa część gości już się była U bjektyw ne, a przeto zmusza sędziego' do tenden- 
potwurnego systemu, aresztować z jednego miasta rozjechała. Poseł Hoverbek prosił o wcielenie oj- cyjuości w procesie, kodeks który najezęściój stawia 
4 0 ,0 0 0  osób, są możliwe, czyż mają podstawę i ezyzny swojej, to jest, ziem pruskich do Niemiec, nieokreśloną iRotę czynu, a przeto musi koniecznie 
czy skargi na ten rząd, niemają zasady i słusz które reakeya po uchwale parlamentu 1848 r. by rozległe zostawić pole sędziemu, kodeks uakoniec 
ności! ła z nich znów wyłączyła. Może chwilę poczekać, oparty jedynie na teoryi postrachu i pod wzglę-

Ci, którzy niezmiernego i nieopisanego ciężaru, przynajmniej tak dingo, dopóki schutzeuvereiu, jak dem wielkości i sposobu kary do niego się cd- 
iod jakim ludność zostaje, nieznąją, meezują, ła chciał Schultze z Delitsch, nie zostanie vorparla- nosi, kodeks taki uiedający się w systemie swym 

two potępiają wszystkie czyny oburzenia, wszyst- meutem. Niekiedy trudno pojąć, że poważni i, jak utrzymać, potępiony został przez wszystkich wiel­
kie czyny ciągle budzoućj i jątrzonćj nienawiści, się zdaje, praktyczni ludzie, takimi samymi są i kich prawników jako legislacyjna reakeya 
Sądzili, Że za przyjazdem W. Księcia zmieni się deologami, jabiemi poprzedników ich znał Napo- Mówca przechodzi dalćj do wykazania potrzeby 
system. O m ylonosię d o ^ d - W .  Książe rządu a | leon b DoW°dZ! to, że i w dzisiejszym stanie nic | astawy policyjno-karnćj, ażeby odjąć policyi mo 

ai ntn .„o.o Km/57. żuość postępowania dowolnego, a zarazem objaśnićzmiany niema. Dzisiaj oto jeszcze aresztosracych mają biedy, 
w ratuszu dziennie bywa znaczna liczba. Dnia 15 
ipca aresztowano 173' osoby; dnia 16 lipca 158; 

d. 17 lipca 154 osoby. Postępowanie zm m iw ratu  
szu jest srogie. Atmosfera więzienia ma 30 st. Ram; 
ua sto ładzi są tylko trzy łóżka, pokarm nędzny,

i& sy m  17 lipca. 

Francya, Anglia, Portugalia i inns państwa ko-
więżuiowie o chićb jak o ła sk ę  proszą, a ile to wy lej no uznawały królestwo Włoskie, ale uznanie ża- L is t r a  sprawiedliwości już od roku, czynności legi- stytacyi z istósowywać mus^uo Botnr,,, Tin,, 
zwisk, ile poniewierania znieść muszą, ^ajbrutal |dnego z jiic h  jak iej radościi n ie; wywołało w »zerj-1 slacyjne ustać musiały, a przyszły minister niezło- również słusznem jest Panowie, aby każd wie

szych ustaw, obracać się dalćj jeszcze w tem błę- 
dnem kole i wyrażać oczekiwania i życzenia, o- 
graniczać się na tych oczekiwaniach i życzeniach 
które nam z góry już przyrzeczouemi przez rząd 
zostały? Nie Panowie, kwestya jest ta: czy zmia­
na ustępów prawa traktujących o zbrodjiach i 
przestępstwach politycznych, konieczną jest lub nie? 
Jeżeli jest konieczną, natedy innych potrzeba użyć 
środków aniżeli te jakie nam wydział proponuie.

Co się tyczy pierwszego pytania, nie ulega wąt­
pliwości, że podzielone są zdania w tćj mierze; o- 
pinia publiczna głośno się dała poznać, wyraża się 
ona i dzisiaj ponownie tu w Izbie w niniejsiój 
petycyi, a jak nadmieniłem, p. Sprawozdawca w wy­
mowny sposób przedstawił konieczność rewizyi. 
Owszem, nadmienić muszę, że rządowi się należy 
zasługa, iż on pierwszy potępił prawa o których 
tu mowa i uznał konieczność zmian i zastosowa­
nia ich do nowego prawa publicznego. Kiedy bo­
wiem w roku zeszłym — było to 2 go lipya rząd
wyłożył program swój względem sądownictwa przez 
usta ówczesnego naczelnika ministeryum sprawie­
dliwości, p. Minister oświadczył wtedy, że na po­
lu sądowo - karnćm niezawodnie nsjgłośiiićj i ńaj- 
pilnićj potrzeba jest reform, i że należy wprowa­
dzić sądownictwo karne w zgodę z wolnemi iusty- 
tueyami przez J. C. Mość nadanemi.

Za słuszną niechęcią wskazując p. Minister spra­
wiedliwości na rozporządzenia policyjne, które się 
znajdują w kodeksie karnym z r. 1852, rzekł: że 
radykalna rewizya tego kodeksu stała się nieu li- 
kniouą potrzebą, a pod względem politycznych 
przestępstw i zbrodni, które właśnie stanowią przed- 
mmt dzisiejszych rozpraw, oświadczył, że naprawa 
w tćj mierze tak dalece jest nagłą, iż zapewnia 
w nsjbhższćj przyszłości przedłożenie nowtlli z u- 
zupełniemami i zmianami dotyczących miejsc, a za- 
tćm nic tylko uzupełnienia, ale także i zmiany 
miejsc dotyczących.

Nie poprzestał jednakże na tćm ówczesny Mini­
ster sprawiedliwości, lecz aby uspokoić pud wglę- 

em pełnienia wymiaru sp.awiedliwości, sam p. 
Minister sprawiedliwości przyrzekł jesz ze prze­
dłożyć niebawem projekt ustawy zapewniającćj nie- 
pidległość stanu sędziowskiego.

Otóż panowie, doświad zenie w ostatnich proce­
sach drukiwych nauczyło, jak słusznym był sąd. 
który z góry wydał rząd i to już przed rokitm o 
pomienionycb ustawach, i jak bystrćm było prze­
widywanie rządu, iż zmiany w tych ustawach są 
niezbęonemi.

Można z pewnością twierdzić, że gdyby był rząd 
spełnił obietnice, i przedłożył Izbie nowellę ze 

takowa gdyby byłazmianami, a takowa gdyby była przyszła do
- —: „ ,  „-------  skutku, rezultat procesów drukowych byłby zopeł-

obywatela, jakie czyny są karygodne i jak daleko! nie inny.
rozciąga się jurysdykeya władz policyjnych. Albowiem, jakkolwiek słusznem jest, że rzad

Wszelako Dr W a s er  wątpi, aby z rozpoczęciem musi brać w opiekę konstytucyę pąństwa i to ca- 
przyszłego zebrania Rady państwa, mogły być wy- łą s^łą ustawy, jakkolwiek słusznem jest także 
gotowane nowe kodeksa. Albowiem w braku mi aby przeciw każdej nieprzyjacielskiej zaczepce koa’

mu wjjo*. * u ™ , ,  v u a r r w y  i* uuBiowmo zrozuonauo winna być systematycznie ułożoną, wszelako wy- zmu admiuistracyjnego, a nawet z/o
usłuchało, więc policyam zracił buty i poszebł za wyrazy ministra Durando zwiastującego Izbie no- magania są naglące. Sędzia musi się trzymać gło ków dawnego Rządu poczvLnem h tł 
mm,— dziecko posuwało się dalćj w wodę, a na | wy krok gabinetu petersburgskiego i twierdzące | ski prawa, a jeżeli prawo niezgadza się z ogólnemi I Przyrzeczenie wvs.RzoWn

zaczepienie kro-
• i ■ —j  — oył o za zbrodnię.

szeie pochwycone prądem utonęło. Oto są strćżal gó, iż wprowadza on Italię w poczet wielkićj en I pojęciami’słuszność?, obowiązkiem^est ^pfezem a' czas^niestetyU' WJ8’ oie iiAc,ło 8'§ dotych-
publicznego bespieczenstwa. ropejsbićj rodziny, ua co Subalpino, turyńskidzieu- cvi temu zaradzić Zaradzić  tr^oha «niPB-/niP n  L ____ j

W poniedziałek znów polieyaut zrabował obywa- niczek dowcipnie odpowiada, iż sądził, że Lalia Ca np. uwagę na prawne naatepstwa karv n-> P» - nri te- kollz>i-
telowi na ulicy 1 0 0 0  złp. Zatrzymał się w bram ie od wieków do tego pecztu należała i że nie wie-1Sdebranic dyplomu którv kdvnvm  ezerok ro7h vw ^ Il,h v  ’ d°  R^ dn« do

w ^ i 2 & 5 S S < J ^ J Ł S  ‘ [ “ ‘ " “ “ “ k  d d ż , d , :  “  ^  “ ! “ b , , c e K * >  4 “ ' “ . ™ .

W iedeń 25 lipce.

□  Sprawozdanie komisyi przedwstępnej do bud 
żetn na r. 1863 przyjdzie dopiero w poniedziałek 
przed Izbę. Nie wiadomo jeszeze co ta postanowi, 
ale zdaje się, ża pójdzie za większością członków  
w komisyi, to jest, że się uzssa kompetentną do 
obrad i wotowania, i wybierze wydział z 24 człon 
ków do przygotowania rozbioru i sprawozdania 
w przeciąga sześciu tygodni, przez któro posiedze­
nia publiczne zawieszo^emi zostaną. Wydział teą 
będzie pracował bez podzielenia się ua sekeye dla 
pośpiechu. Niektóre atoli dzienniki sądzą, że Izba 
uczyniłaby lepiej zawieszając zupełaie narady nad 
budżetem na 1863 dopóki parlament nie zostanie 
Radą ogólaą państwa. P. Minister Stanu zapowie­
dział, że sejm siedmiogrodzki będzis zwołanym.
Mógłby to zwołanie przyśpieszyć i zawezwać go 
do wysłania posłów do parlamentu. Lecz zdaje się. 
że rząd obawia się postanowienia odmównego ze 
strony tego sejmu; gdyż p. Minister Stanu zapo­
wiedział również, że bez czekania na dopełnienie 
tej formalności, budżet ca r. 1863, prav.o banko­
we i prawo o podniesieniu podatków, byłoby cglo 
szone na mocy art. 13 komtytucyi lutowej. Ta po 
gróżka wpłynęła na uformowanie większości w ko­
misy i.

Na posiedzeniu ostataiem, to jest wczorsjszem, 
ministerynm znalazło się w mni<jszóści w dwóch 
kwestyacb, których broniło: w kwestyi rachunko­
wości pod względem zdania sprawy z czynności fi­
nansowych w r. 1860, którego Izba zatwierdzić nie 
chciała, i w kwestyi zaprowadzenia zmian w pra­
w ie barnem austryackiem, o które dopominała się 
u Izby część rady miejskiej wiedeńskiej w osobng  
petycyi. Komisya, która rozbierała ten przedmiot, 
oświadczyła się za petycyą. P. Schmerling żądał 
joj pominięcia i bronił teraźniejszego stanu rzeczy.
Panowie Zyblikiewicz i Klaudi nie tylko go zbijali
dowodami trafaemi i mówiącemi do przekonania, j. u.», 7”  "* i Konany będąc, że i ministrowie w/buj u j6g0  re-1 matarv»ln»
ale postawili nawet wnioski w duchu petycyi. Oba został przez kogoś kamieniem w głowę. Natych duje, pan Kimelew, dotychczas poseł petersburg- formie; dotyka następnie przekroczeń przeciw tu  A t
te wnioski wprawdzie upadły, lecz Izba zawotowa- miast polieya i żandarmi, nie mogąc pochwycić skiego dworu przy Stolicy ftwiętćj »ż do nowych blicznemu porządkowi i wzywa wreszcie Jzbe abv in* f i t /* p " " 8 0 - , 0  u  Z nstf 1Tie kart,ej istnieją 
ła odesłanie petycyi do ministra sprawiedliwości winnego, który się schował, rzucili się na przecho- rozkazów, najprzedniejsze ° trz>I1Jał i otrzymuje do- objawiła życzenia swoje i uchwaliła Wnioski n n ez *,eŁ B10 !DDeg°» Jak
z wynurzeniem życzenia, żeby ją wziął pod roz- dn.ów i mieszkania obywateli. Szukano, biegano, tąd dowody współczucia dla Rosy, nostą jćjpoli- wydział proponowane. przez I w y d z i a ł o w i  naszemu, ażeby wejrzał w tę
wagę. aresztowano, a wreszcie pierwszego lepszego ob w i- tyką wywołanego. Onegdu) uuitaryuaze postano Dr Z y b l i k i e w i c z  Wszelkie uszanowane I. Z  iJ^ ?d ataw te  w v 3 ó l ! i  Z P° T C<i tako^ eJ

Przyszłe posiedzenie odbędzie się w poniedzis- niono o rzucenie kamieniem i z tryumfsm zaprowa- wńi okazać mu swoje uwielbienie i iapał w oso dla wymowy, z jaką p. Sprawozdawca nrzedat* L ł  i i  i.k?« »  i^k nowe,!9 1 przertło-
k na ninnn  ........................... a ._  Ł_ Ih bliwy sposób; udali się tedy koleją żelazną u o L i ł  tu potrzebę rewizyi i zmian m a S J K ?  ™  N Mym tt5rmmie. 2wła'

Frascati, gdzie Kis.elew będący na wyjezdnem wpych traktujących o przewinieniach ndlifvp»nF h r  h**’ że ^ d j .]8'-',. jak(jby  terażuiejsze zebranie 
' _ obecnie bawi; tam więcćj niż tysiąc A jednakowoż wydział nic wTerći ^ J® * 0 2 0  miesięcy potrwało, a

dem Związku celnego, jest uważaną powszechufe I wpuszczoną za biletami do zamku. Nic nie tf ' 1 ~ 5 ‘ J 8 ' nnn,fiW“ ano ' 8 ftrn "  "*“~
totaj za odsłonięcie zupełne dalszej polityki Prus o kierunku śledztwa. I orzed jego mieszkaniem z wojKołorowemi jówniaa I oy te ze strony rządu doniem I „l ,, - - r - -—
w Niemczech. Gabinet berliński występuje otwzr- Jenerałowie K ryż.now skoj, Chrulew, Mercbele- kami, z koszami kwiatów i z chorągiewkami wło- mu Rady państwa przedłożo'tmi b e L  7 . U Z T n w  i dać im n ,™ »!m niP*, 'e j Wń dla do- 
Cie przeciw Austryi i grozi Niemcom rozbiciem wicz, jeszczo nie wyjechali z Warszawy, którą skierni i rosyjskiemi. Tłum ten cały wydał niespo L ie  czas oczekiwania te wvDo»iadać sam  rrad «  m iw  inieiszveh k w L t v ^ h T ,^  J ł  n8t>,wę 
Związku celnego, zapowiada bowiem, że z niego wkrótce jednak mają zupełnie opuścić. Czyż zmit- dzianie wielaie okrzyki : Viva V Ita lia ! Viva  bowiem po wielekroó p rzy .zŁ m e^  to noMwiał t  ćTn «mw,ł^ n S d  z i S i k t e i  yCIB* - 
natychmiast Prusy wystąpią, jeśli inne państwa Jał cokolwiek z Errmarvuele! | Ubie i^ośwmdczyi j n i  w J o w f i  ^

Jest to właśaie wuiosek taki, jak go wydział 
ustępie b postawił, tylko że wydział chce, aby

przez wszystkie rządy związkowe za zapewnione. I2 komory, Kunce Gustaw, Jankowski E igeniusz. I obsypał go kwiatami. Foaeł stał przez cały czas | miniskrstwia n 8 ta ,ę na przyszło zebranie ita
Związek się więc utrzyma, 1—  * ' ■ ~ * A  *--- — ---------------   5 - - D 'J

puu uyn oDursa się. Mówca na poparcie tego przytacza śpieszniei kiedv azas trwania nosiedreń Ridv
go z rąk i za gardło ująwszy edepchnął, ale w tej przedmiotem hucznych mauilestacyj; nawet w mia- słowa Savignego. Rozbiera dalćj wadliwość prze-L tw a nie liczonJ feszczT  latemi Ą  ‘
chwil, wypad mu ,st zastawny na 1 0 0 0  złp. któ- steczka Fermo nad Adryatyckiem morzem gdzie pi8Ów kodeksowych w zbrodniach politycznych, kiedy nie prz“czuwan , ieRzr.?fi w ,u,C8!^ am 
ry porwał policyant i zniknął. Obywatel ten wie- rezyauje konsal honorowy, ile że tam rzadko kie- Zlekka tylko natraca o zbrodni Maieshtn ware- dać „  ' J e , ł*  dz,8,»J zas a
dząc, że sprawiedliwości uie znajdzie i że za oskar- dy pojawiają się statki lub poddani rosyjscy, kon- h ak0  przytacza sta^vstvc nie i85fi hvln Rarf® «J  d  • ^  pierwszem jeszcze zebr nia
tenie policyanta * * * * * *  , .m  bf ć . . I  ą ą j l n f ą o , , . , f f i T i H
w kozie osadzony, niepoazukiwał swej straty. Fakt oznakami wesela przez tamecznych mr
powyższy jest autentyczny i ręczę za niego, bo Nawet w Civita Vecehia, aczkolwiek
sam na mego patrzałem. W poniedziałek jakiś u naieżącćj, wyprawiono znaczną meni: jviivu. uuon(iiuu ai ze w AU8Ł1 , „ . łU a CIU(e „ . . _____ ^__
rzędnik od telegrafu wyskoczył z okna w Zamku cześć rosyjskiego konsula, w skutek któićj nastą-1 zbrodnTobrazy^"Majestatu ̂ ieaiT przyw iązaniaV(io I A‘®", uni  jeszcze zrnt-
na bruk i z ib ił się. Powody zabójstwa są nieznane, pńo kilka aresztowań z rozkazu w ładz papieskich, tronu, ale złe nie w tem lecz w ustawie leży. Da- L d e  >ów J  f  iRx* wga; Am,any dotyczą-ych
domyślają się, że były polityczne. We wtorek po- Ale jedyny rzeczywisty i wyższego rzędu przed- Jćj me chce mówca podnosić znanego art. 65 prze- L  Iw  pAawa. ktdre t4.k P ^ c b n e ,  już lstuie- 
litmajster Fedorow, przechodząc ulicą, uderzony stawiciel Rosyi, j»ki się dZiń Włoszech znaj- fconany będąc, ża i ministrowie myślą o jego re m - f  y  1 1 Lasser oświadczył przecież, ze

lek, na niem zapadnie postanowienie względem bu- dzono do ratusza.
dżetu na r. 1863. | Jaroszyński ma być podobno sądzony przez ee

eały czas mimsterstwi* “  J ”  J uo^ ’ ę na pizyszro zeoraoi
Rosyana- znpełuie nroiek^ ^  o* , wyPr<lC ,wany  Je81 P*ń8tWł'i Ja wnoszę, ażeby wydzRłI więc utrzyma, lecz Austrya pozosta- Codziennie też wiele osób powołują z miasta do w oknie z sekretarzami swoim, i innymi Rosyaaa‘ i znperuie projekt noweeo kodckVn i m s t e n ó w 1  „ li.Tr«Ha*vm " T / i T / m  nJ""" w

nie z niego wyłączoną. Będzie musiała przeto albo | komisyi śledczej, której skład znowuż powiększo j dopóki tłum się ni® rozprószył. Atoli żaadf r‘ | w sprawach cywilnych, że materyalue prlwo k .r - do ustaw . przedłoży we projekta

W r o c ł a w  24 lipca.

przystąpić do traktatu francuzko - pruskiego slbo | nym został, 
rozpocząć układy z Francyą i z Prusami o nowy 
i osobny traktat dla siebie. Teraz nie ma iunej 
drogi, aby uniknąć odosobnienia.

Walki Czarnogóreów z Tarkami trwają ciągle na 
pograniczu. Połączenie s:ę Abdi paszy z Derwi I f Ministeryalua Sternzeitung  ogłasza dokumenta 
gzem paszą nastąpiło pod Ostrogiem, ale było nie-1 dyplomatyczne odnoszące się do kwestyi uznania 
jako zuiuszonem, gdyż ten ostatni miał odwrot od- kiólestwa W łoskiego. Z nich, jako i z obrad Iz- 
cięty. Cżarnogórcy stoją w całej sile nie daleko I by poselskiej nsd tym samym przedmiotem, które 
od Oatrogs- Spodziewano się w tych dniach wal- ńę odbywały w zeszły wtorek, dowiadujemy się 
ki stanowczej* _ I że koniec końców Prusy uznały Włochy bezwa

W Serbii stan rzeczy się nie zmienił. Spokoj makowo. Zastrzeżenia n,e- ina«z w tych dokumtn 
ność jeszcze tam trwa, gdyż liczą, że dypLmacya tach żadnego. Prawda, że Prusy uzualy t) lko czyn 
eoś stanowczego powie. Ale walka w Czarnogórze dokonany, to jest, stan, w którym się królestwo 
może wybuch w Serbii i Bośuii przyśpieszyć. Wł< skie obecnie znajduje, kwestye rzymską i we 

Pan Bałabin zabawi w Cieplicach kilka tygodni aecką 'zostawiając na uboczu, i nie przyjmując ża 
i uda się potem do Paryża i Londynu. Sprawam dnej odpowiedzialności za następstwa uznanego 
poselstwa rosyjskiego zawiaduje teraz bar. Knor- czynu; ale tego wszystkiego nie można policzyć 
ring. Lord Bloomfield wraca w tych dniach z Lon- do zastrzeżeń realnych i pozytywnych. Główna 
dynu. Jego zastępca lord Fane otrzymał od hrab. rzecz osiągnięta. Królestwo Włoskie ma odtąd u- 
Rechbergd przyrzeczenie już wiadome co do kon- Iznaae międzynarodowe stanowisko i legalną pod- 
fereucyi w Carogrodzie. stawę bytu, z których politykę swoją wewnętrzną

O uznaniu królestwa W łoskiego przez Austryę U zewnętrzną udzielnie dalej prowadzić może. W 
jest mowa w dyplomacyi, ale dotąd nic pewnego, długich obradach nad tą sprawą, do których dała 
Uznanie ze strony Hiszpanii jest bliskie. powód interpelacya Reichenspergera, posłowie pol-

N. Pani ma z Possenhoffen przenieść się d o j8(jy zachowali się neutralnie, oświadczając przez
Isehl na kilka tygodni.

W a r s z a w a  2 3  lipca.

/S. OJ dawnego dość czasu listy koresponden , _ . _________
tów z Warszawy są do siebie zupełnie podobne,! dorzucił kilka sL w  na odparcie zarzutów uczynio-

usta posła Janiszewskiego, że się wstrzymują od 
sądu w tym przedmiocie, albowiem widząc u sie­
bie uczucia narodowe i relgijue w zupełnej zgo­
dzie i harmonii, nie znajdują do niego podstawy 
w panująeem w tym względzie we Włoszech roz­
dwojeniu. Do tego oświadczenia poseł Żółtowski

U b ec i O d - k  „  Frasoati Inbo „  l i I“ * “ ' ? > . ! » . * «
ezm, zebrawszy się razem natarli na li 
też rozprószył niebawem. Ż andarm i

pro- następujący czhmkowie w ]jczbie ]5  ; Kard ;na} 
u Rauscber, bar. Baumgartoer, b-r. "
- tendent H -ase, - *

niao* * i * i y  ~ , Z' ■ ' -------  toj« nri» , | ł**ujcaiu. x'laiiuuiee j i i .  iuiuisier uwiaaomił i nausowe, uuiauuwania nsd hnrii.fn . ioćq  .
S k L W ' K -  /  e 1 P°targaao Z0,,t y P e* | vv{ 8' Lbę, że jeżeli dotychczas wszystkie te p r o -  następujący członkowie w licz
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krążyły 1 czne patrole fraucuskie* Na łąkaeb 
w koło zamka 6w. Anioła zwaoycb Ca
u ł n i L  — . a . • « . . .  '  . _  J u r n e 'steilo postawiono wielki transparent z dv»ugłoWf,y_ 
orłem rosyjskim i z napisem: Viva la Russia alle- 

deź VItalia! umieszczono go zaś w tasi sposób, 
*% . go Papież z okien Watykanu mógł wiUzie^. 
Dzisiejsze dzieuniki włoskie pełne są opisów ma- 
n festacyj i uroczystości po rozma’lycb miastach 
ł óiwyspu z powoda uznania królestwa Włoskiego 
przez Rosyę. Depesze z południowych prowincyj 
wyrażają radość i zapał tamecznych ludności ńa 
wieść uznania. W Sycylii kilka Hiif8t ustroiło się 
w odświętne obicia, gobeliny i kobierce i yy nje 
zliczone chorągwie włoskie i rosyjskie. Opini0ne 
turyńska pisze, „Reakeya europejska sądz łd, ,% 
zadała nam wielki cios sanhedrynem n ym 8klln , 
sławnym adresem biskupów. Był on niejako inter- 
dyktern władzy duchowućj rzuconym na ostatuie

Otóż Panowie, od rozpoczęcia posiedzeń Rady 
państwa, ilekroć dostała się nam jaka kwestya 
sprawiedliwości, poruszaliśmy się rzeczywiście w 
błędnem kole. Kiedy rozdział sądownictwa cyw ili 
nego od administracyi przyszedł przed Izbę, prze­
kazaliśmy tę kwestyę pracom około organizacyi są­
dów; organizacye sądów odesłaliśmy znów do kwe 
styi przyjścia do skutku przepisów postępowania 
sądowego; zaprowadzenie sądów przysięgłych w 
sprawach drukowych odesłaliśmy do zaprowadze­
nia powszechnych sądów przysięgłych, a zapro 
wadzenie powszechnych sądów przysięgłych ode­
słaliśmy znów do kwestyi ogólaego prawodawstwa 
cywilnego.

Mamyż Panowie, dziś jeszcze, kiedy przychodzi 
pod obrady rewizya najpilniejszych i najpotrzebniej-

*) Z zapisków stenografowanych.

Irólestwo Polski®,
P r? Ź T „ tT °  ttr^ ' lowe doniesienie w D zienniki 
Powszechnym z 2 3 go t. m. o przedstawieC!n przez 
Naczelmsa Rządu Cywilnego i R: dę Admmistia- 
oyjaą, złażoną jak wiadomo z dy lektorów kum; 
syj , aby W. Księcia wyjeżdżającego publicznie, o 
taczał i exkorti, na co W. Kńąże zezwolił, o któ- 
reui to doniesieniu wspomnieliśmy juj  wczorraj 
w Przeglądzie. Zauim p -damy tn dosłownie to do­
niesienie, uczynić musimy pirę u»ag.

W motywowania przedstawienia, nomylono się zu- 
pełuie mówiąc: „pełaeserdecznego uniesienia przyję­
cie, jakiego doznał nasz Namiestnik odm ies*1- 
Warszawy.* Ludność warszawska n-.ęokaiałTbynai- 
moiej nieprzyjaznych UCẐ Ć dla W. Ks.Konstantego 
nieznając go zupełnie, gdyż żadnym czynem uspofo-
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bienia swego nieobjawił, a popełnione bezprawia, 
przez wojsko i p .licy ę , rzeź 8 kwietnia, okropne 
gwałty 15 i 16 p żdziernika r. z., uwięzienie lub 
Wywieiieaie tysięcy ludzi z Warszawy, straszny 
ucisk cał j ludności, memogły bynajmniej przjgu 
tować -ją do „serdecznego uniesienia , przy wjeż- 
dzie W. Księcia, którego niep iprzedz ła żadna rze­
czywista zmiana stanu rzeczy. Dla ti-go ludność 
zachowała się obojętnie i zim no, a c i s z a  i ż a ł o ­
ba t r w a j ą  c i ą g l e .  Dalej w motywowaniu przed 
stawienia napisano, iż ten środek ostrożności uży 
tym być ma „dopóki przewrotne spiski w zupeł­
ności wyśledzone niezostauą." Do słów tych do dat 
musimy uwagę, że w tysiącznych dotychczasowych 
skazaniacb, jako zbrodnie polityczne poczytywano 
i wymieniano śpiewanie pieśni, noszenie ubioru 
niepodobającego się policyi, krzyżyka lub orzełka, 
skrzywienie się na policyanta, plunięcie przed mm, 
niekiedy zdarcie plakatu, należenie do demonstra 
cyi przŁz wejście do k ścioła lub wyjście z nieg ; 
ale nigdzie niewyinieuiono spiska, lub sprzysiężc- 
nii, a prze.ież niebardso się sktupalizowano w za 
rzucaniu lub dowodzeniu zbrodni, owszem piei- 
Wszy lepszy poszlak był dowodem; gdyby więc. 
k.m isye śledcze lub sądy wojenne pochwyciły 
najlżejszy poszlak-spisku, niezauiedbałjby go u 
Ważać za udowodniony i wielką ztąd wy winąć spra 
w ę, którtj tak pragną dla własnej korzyść. 
Skądże więc dzisiaj rzucony jest urzędowe zarzu; 
istuieaia spisków? Uczyniwszy ta uwagi, pud=je 
my owe doniesienie urzędowe które brzmi:

„Niecny zamach na życie J. C. Wysokości do- 
stojuego Namiestnika w Królestwie, dał powód 
Naczelnikowi Rządu Cy wilnego do wniosku, ażebj 
Rada Administracyjna zaniosła do W. Księcia u 
silną swą prośbę, iżby on odtąd, wyjeżdżając pu 
bhczuie, otaczany był eskortą.

„Polne serdecznego uniesienia przyjęcie, ja ­
kiego doznał nasz Namiestnik od mieszkańców 
Warszawy, żałość i oburzenie jakiemi zamach na 
drogie dla nas życie jego przeniknął nssz naród, 
usawać będą myśl wszelką i możność przypu 
szczenią, iżby zbiojne oti czenie W. Księcia po­
chodzić mogło z nieufności, i wymierzone być 
miało przeciwko Warszawie i Polsce. Pojmą o 
wszbm wszyscy, iż ten środek ostrożności, wzglę 
dem którego, na pierwsze o nim wspomnienie, 
J. C. Wysukcści wstrętnym Bię okazał, przedsię­
wzięty jest przeciwko garstce wichrzycieli, która 
W dniach kilku podwójną zbrodnią zasmuciła sto 
licę; że jest użytym na nasze nalegania dopóty, 
dopóki przewrotne spiski w zupełności wyśledzo 
ne i stanowczo ukrócone nie zostaną.

Ruda Administracyjna wniosek Naczelnika 
Rządu Cywilnego jednomyślnie przyjęła; a Jego 
Cesarska Wysokość do przedstawienia Rady przy­
chylić się raczył." .

— Z paręset ludzi dotąd oddanych w sołdaty i 
zagnanych na stepy orenburgskie za k«rę o lada 
zarzut lub poszlakę, uwolnić kazał dotąd W. Ksią­
że czterech. Przed kilku dniami zamieściliśmy u- 
rzędowe doniesienie o ułaskawieniu dwóch a’e- 
wiun eh, teraz w Dzienniku Powszechnym  z 23go 
t- m. ogłoszono następujące doniesienie: .

„J. C. Wysokość, Namiestnik W Królestwie Fol 
skiem, w skutku prośby wdowy po Naczelniku 
Ptu Gostyńskiego, Anny Konopka, o uwolnienie 
syna jej Władysława, skazanego do wijska, nie 
mniej przez pamięć na zasługi brata tegoż, pole­
głego w szeregach wojsk cesarsko - rosyjskich 
w czasie wojny węgierskiej, raczył uwolnić^ rze 
czonego Władysława Konopkę od służby wojsko­
wej, z dozwoleniem mu powrotu do miejsca po- 
przeduit go zamieszkania." ,

J C Wys kość, Namiestnik w Królestwie Boi­
skiem, z uwagi nft prośbę Gabrytli Korzeniowskiej 
o ułaskawienie brata jej, mieszkańca m. Warsza­
wy krawca Konstantego Korzeniowskiego, utrzy­
mującego ją  z Praty rłSk swoich, skazanego do 
Wojaka, raczył, zaliczając mu jako karę areszt 
w cytadeli aleksandryjskiej, uwolnić go od służby 
w<-.j*ko*ej, z dozwoleniem mu powrotu do miejsca 
*-przedniego zamieszkania."

— Rozkazy cesarskie wprowadzające w wyko 
aauie część nowej organizacyi dowództwa wojsk,
0 której wyżej w aityknle wstępnym mówimy 
brzmią jak następuje: ..

„ P /z  -z najw yż-zy  rozkaz cesarsk i z d. t» u *
o do wydziału wojskowego, urządzenie 1-ej 

8 mii, i 1 go, 2 go i 3 go korpusów *łrailJ 1 lcL 
ztabumi, a zarazem godności głowno-dowodząccgo

1 dowódzców wyżej wymienionych armii i korpu-
w znoszą się. Dla głównego zaś zarządu woj -

mi stanowiącemi wspomuioną armię, urządzone 
* stają trzy okręgi wojenne: Warszawski, WiUń- 
8ni i Kijowski, ua zasadzie najwyżej zatwierazo- 
nego w dum 6 (18 lipca) putanowieuia."

„Przez najwyższy rozkaz Z d. 6 (18 llipca) do 
wydz.ału wojskowego, mianowani zostali: dowódca 
oddzielnego korpusu grenadjerów, Jtnerał Adjutant, 
jenerał P^cniHy baron lUm zay, dowodzącym woj 
6 sami w Królestwie Polakiem ;—  Wileński w o 
jecny, Grodzieński i Kowieński jeuerał-gubtrnator, 
je n e ra ł-adjutant, jenerał pieehoty, Nazimow 1 y, do­
wodzącym wojskami Wileńskiego okręgu wojenne­
go; — Kijowski wojenny, Podolski i Wołyńsk; 
ie Jerał-giil)efn*‘t')r' j ° “erat ad)uunt, jenerał lejtu«ut
książę WasilczykóW l-y>. dowodzącym wojsnam
Kijowskiego

i s r . u n r . £ b  i u  m»
dych przy l ich o b o w ią  kach. D ^ ^ ^ hoty° 8^ r o n

3 go korpusu armii, S Ł  2  
**» W ra n g el, będzie czas owo do. 4  ^  do 
**ami Kijowskiego wojennego ' koWa x
Wrotu jcnerała-adjutanta asięda W asilaynow g 
z udzielonego mu urlopu."

W ł o c h y .

, Ostatnie dwie noty poniżej zamieszczone zam)- 
k*ią szereg dokumentów przedłożonych Izbom
'Oo.kim: , , ,, ,

Okólnik jenera ła  Durando do poselstw kr ew 
Hkich za granicą (z dnia 19 maja 1862.)

„Panie! Poprzednie moje zwierzenia i głos pn 
bliczoy zawiadomiły Pana o przygotowaniach ja- 
kie czynione były na kil&u puuktach naszych gra- 
uie celam napadu na państwo sąsiednie, i o tern 
*e w początku zaraz zostały powstrzymane prze/ 
władze z całą siłą i potrzebną nagłością.

„Śledztwo sądowe, które się rozpoczęło, odkryje 
jakiś ręce popchnęły nkrozważuą młodzież d< 
l®go szalonego zamachu, jaki cel ostateczny za­
mierzali organizatorowie wyprawy, czy szli za prą­
dem ślepego patriotyzmu lub czy służyli zarnia- 
rouj skrytym fakcyi upartej, potępionej przez opi 
kię publiczną i oddzielnej od akcyi płodnej, od 
^•eyatyw y potężnej zasady monarchicznej i kon-

^ S ż u j ą c  dawnC fu*ele  używane w niejednej

podobnej okoliczności przez nieprzyjaciół naszego 
odrodzenia narodowego, zdaje się być prawdopo­
dobnym że tym razem ci sami nieprzyjaciele chcie­
li się przyczynić do zwiększenia złego, bądź to 
w zamiarze zamącenia tej pudziwu goduej zgody 
wewnętrznej, która ich czyni bezsilnymi, bądź aby 
włożyć na nas ciężką odpowiedzialność za napad, 
któryby mógł narazić pokój europejski, bądź aby 
zmusić przynajmniej rząd do owych kroków re 
presyjnych, które jakkolwiek są sprawiedliwe, po 
zostawiają zawsze zgubne zarody waśni i rozterek 
wewnętrznych.

„Coaolwiekbądż, rzeczą jest naszą objawić Ea 
ropie silne postanowienie rządu, wyrwania z ko­
rzeniem wszelkiej skrytej władzy, dążącej do prze­
szkodzenia regularnemu zastósowaniu ustawy, do 
targnięcia się na prerogatywy rządu, do wysta­
wienia na szwank żywiołów pomyślności publi­
cznej, do utwierdzenia w tem przekonaniu że istnie 
ją dwojakie Włochy, jedne rządzone ustawą, dru 
gie będąca pastwą sekt.

„Ostatnie wypadki dowodzą ci panie, że taką 
jest nasza wola stanowesa, którą nam zresztą o- 
bowiązek nasz silnie nakazuje. Dowodzą ci ró­
wnież, że jak miałeś poprzednia polecenie zape­
wnić o tem Lrmalnie rząd . . .  nie brak nam na 
środkach utrzymania się na drodze postępowania 
naszego i że używając ich w granicach legalnych, 
pewai jesteśmy odziała wszystkich obywateli. Rsąd 
królewski nie może i niechce cierpieć ani obok 
sieoie ani ponad sobą żadnej fakcyi, żadnej wła 
dzy nieodpowiedzialnej i nie wypływającej z statu­
tu, jakakolwiek byłaby jej nazwa lab popularność, 
pod której osłoną władza ta działa.

„Proszę pana rządowi pizy którym jesteś uwie 
rzytelnionym dać odpowiednie tym zasadom zape­
wnienia, odczytać mu tę depeszę i jeżeli tego żą­
dać będzie, wręczy ć mu jej odpis.

„Przyjmij i t. d. „Jakób Durando.
Nota jenerała  Durando do Kawalera N igra  (z d. 

20 maja 1892).
„Panie! Pełne zapału przyjęcie króla, monarchy 

naszego, w prowincyacb, które zwidzi! a mianowi 
cte w prowiucyaeh południowych, dowioalo ile się 
rozwinęło i ustaliło uczucie jedności narcdowćj od 
<af dwóch w sercach ludności włoskich. Gdy w 
miesiącu lipcu 1860 r. rząd Burbonów neapolitań 
skicb, który utrzymywał się tylko systemem uorga- 
uiżowanego zepsucia, npauł prawie sam przez się 
„a pierwszem wstrząśniemem, ci którzy nmdohła 
duie znają Włochy, mogli sądzić, że wypadek te^ 
był rezultatem wypadku, lub owocem zdrady i ic  
młody król, gdyby więcój miał doświadczenia mógł 
uoikuąć swego przeznaczenia; trudno jednak był 
niewidzieć w samem odosobnieniu, w jakiem się 
zuula/.ł ostatni reprezentant dyuastyi upadićj, ja 
wnego dowodu, że żywe siły kraju usunęły się od 
owćy dynasty i i że nic jć| nie wiązało już z ludem 
którym tak źłe rządził*.

„To wrażenie niedowierzania i wątpliwości, po 
mimo jasuości faktów, kieruje jeszcze dotąd uspo 
sobieniem niektórych mocarstw względem uas 
ociągając się z przyjęciem sądu pizychyluego, jak 
już wydała opinia publiczna, zdaj j tię one czekac 
aby dzieło odrodzenia narodu uświęcił czas. Dwa 
lata jednak już upłyuęły i próba sKła się zuptLą; 
prawdziwa popularność króla, powszechne przywią 
zsuie do purządku rzeczy ustalonego są świade­
ctwami, których zmniejszyć nie mogą przeszkody 
nieodłączue od podobnego przeobrażenia, a świa 
dectwa te dowodzą głośno, Ze zlanie się jest już 
faktem dokonanym i przyjętym.

Klęska je d n a k  dotyka jeszcze prowineye połu­
dniowe; chcę mówić o rozbojach z kolei grożą 
cveh i przytłumianych, wykazujących za każdym 
nowem usiłowaniem stopniujące wyczerpanie sił 
przeradzających się coraz więcćj w rodzaj walki 
stronnictwa, niepokojącego jedynie bezpieczeństwo 
o»ób i własności i poświęcających na usługi tronu 
upadłego i wiary, która me jest zagrożoną, 
smutne męstwo prostych złoczyńców.

Szukaliśmy i wynaleźli przyczyny tego w opla 
kauych warunkach, w jakich się prowineye te znaj­
dowały w przeszłości. Siady pozostawione przez 
orzeszłą admimstracyę znikną z czasem pod dzKla 
uiem nieustająccm czujaegoi czynnego rządu. Lee, 
pomiędzy p rzyo* /^ 111* które utrzymują rozboje, są 
uiektóre leżące po Z4 obręb.u. środków naszć, 
działalności. Taką przyczyną jes 
sesiednitgo, którego osobne waiuasl Jtgo Dytu ozy 
8j ą  Od if t^ ie lu  systematycznie
szemu, taką, jest zachęta wszelkiego rodzaj j ą 
od mego otizymują btndyci, którym nmur >J 
sca dozwala niekiedy wbrew wszek.ćj z naszej 
strony czujności, wdzierać się na terytoryum nas , 
taką, jest szczególnie czynność swobodna i bezpo­
średnia ex-króla w dziele niszczenia i nieporządku, 
Etórych meprztstaje podżegać. \V istocie jedyni 
miejsca które jeszcze od czasu do czasu kięsa. 
nawiedza, są to które graniczą z państwem rzym- 
skiem, zkąd rozbójnicy ot/zymują broń, zasiłki i

Ua^Bvłoby zbytccznem panie! wracać do fzktów, 
ja s n o  dowiedzionych notami i dokumentami, które 
ci poprzednio były udzielone. Sumienie powszechne 
orzekło zresztą pod tym względem. Niezaprzcczo ą 
j e s t  rzeczą że rożb jo , które przybierają jeszcze 
Inekiedy pozory polityczne w prowmcy.ch neapo- 
litańskich, są głównym skutk.em obecności w Rzy 
mie zdeirouizoWontgo dworu.

-Cesarz który tyto uczynił dla Włoch i który da- 
□yrn świtżo swój flecie rozkazem, okazał uropL 
nteresowan e się umocnieniem naszój narodowości, 
uio może patrzyć obojętnie, p wni tego jesteśmy, 
ażeby p0d o.doną choiągwi fiancusk ćj i w oczacl 
,-egu źołaierzy, których czujność oszukiwzmą jest 
nieuchronnie z poWtdu polozema ziemi i rozległo­
ści lmij granie, bandy gotowe do wszelkich gwał 
piw ciągle a Rzymu wychodziły i rzucały się na 
państwo sprzymierzone i połączone z nim przyjaźnią

„Licząc na uczncia sprawiedliwości i życzliwo 
śei Cesarza dla W łoch, nie wahamy się uciec do 
jego wysokiego wpiywa , pr2yB}ugi jego rządu, 
.tżeby tx-krol i głowni podżegacze tych zbrodni­
czych wypraw wydaleni byli z Rzymu. Nikt od 
nas więcej H'e ocenia tego, jak s/Lcbetuą a nawet 
powiem chwalebną jest rzeezą dawać gościnność 
nieszczęściu politycznemu. Lecz jest jeszcze coś 
w yższego  nad praw* g fcinności, a tern są prawi 
reaulujątC stosunki wzajemne państw, tem są pra 
w» ludzkości zdeptane, tem jest potrzeba położę 
uia kresu nadużyciom, htóre ^ ę s z c z ę ś c i e  wy

. — i — snrnweao karcenia, żem konieczniejszą 
S r l z T z a k i f ń c z y ć  taki stan rzeczy, iż B J J
L e t  przeci »uicy me mogą się iu ^ g o  spodziewać

iLt, ink nieootrzebnegu rozlewu krwi i zni
okolic® roki które

może stauowcza reakeya. j„„rijirndowym, tymTvm to obowiązkom międzynarou y » y 
obowiązkom ludzkości ulegaliśmy w r.zmaitych

ukoliczuościacb, gdyśmy postanowili, chociaż z wiol 
aim żalem, wydalić wychodźców, których obecność 
w pobłiżu grauic narażała publiczną spokojność 
w poństwie sąiiedniem. Ze względu również na 
te same obowiązki sądzimy, iż spodziewać się 
rnożua od rządu francuskiego skutecznego pośre­
dnictwa, jamego od niego żądamy. Przez to Ce­
sarz, oddając nowy hołd wyższym zasadom ludz­
kości i sprawiedliwości nabędzie nowego prawa do 
wdzięczności Włoch.

„Upoważniając pana do odezytaaia i wręczenia 
odpisu tej depeszy p. ministrowi spraw zagram 
czuych, proszę przyjąć itd.

Jakób Durando.“

Kronika miejscowa 1 zagraniczna*
K r a k o w  26 lipca. Dziś umarł profesor Insty­

tutu Technicznego Karwacki (matematyk) w młodym 
wieku, po kikuduiowćj zaledwie chorobie.

— Wczoraj wieczór około lo tć j powstało zbiego­
wisko w przecznicy ulicy Kanoniczój, do którego 
dato powód ranienie pałaszem jakiegoś wyrobnika. 
Według opowiadania obecnych, pohcyant naznaczony 
numerem 17 ciął był pałaszem owego człowieka przy 
aresztowaniu go, a po tym czynie chciał uchodzić, lecz 
numer jego zapisano sobie.

— Dyrekcya poczty we Lwowie ogłasza: iż od dnia 
1 sierpnia b. r. począwszy, urządzonym zostaje knr» 
szybkowozowy między Nowym Sączem i Lewoczą na 
Spiżu; oraz odwrotnie. Szybkowozy te urządzone dla 
trzech podróżnych, będą odchodzić z Nowego Sącza 
dwa razy na tydzień, t. j. we wtorek i w piątek o 
godzinie 7 minut 40 z rana; a dojdą do Lewoczy 
w te same dni o godzinie u  miil. 5 w wieczór. 
Z Lewoczy zaś szybuowozy odejdą również dwa razy 
na tydzień, t. j. we środę i w Buootę o godzinie 3 
po południu; a przybywać będą do Nowego aącza we 
czwartek 1 w niedzielę o godzinie o min. 20  z rana. 
Podróżni przyjmowani będą stacyach w Nowym 
bączu, Starym Sączu, Piwnmzućj, Lubowni, Podoieńcu, 
Kieszmarku i Lewoczy z bezpłatnym pakunkiem do 
3U funtów. Nastręcza się przez to łatwa sposobność 
jazdy dla zwiedzających nadgraniczne okolice Spiża; 
a mianowicie kąpiele w Lubowni, Drużbanach, które 
ostatnie jeszcze nasz Petryoy opisał; tudzież w uro­
czym, wśród najwyższych Tatrów położonym Szmeksie, 
gdzie się także zakład wodućj kuracyi znajduje.

— Dziennik Polski z 25 lipca dowiaduje się jak 
mówi, że trumna, w ktorćj złożone są zwłoki Zy­
gmunta Augusta w katedrze na Wawelu, pbuje się. 
Rzeczony dziennik wzywa nas oraz, abyśmy się o tu 
wymownym głosem upomnieli. Ponieważ wiadomość o 
tem niszczeniu trumny była jm  piśmie naszem o 
1 2 d m w p r z ó d y  podaną t. j. WNr, j59  z 13 lipca, 
należało więc Dziennikowi, jeśli Błów naszych nie uznał 
za dość wymowne, użyć wymowniejszych, zamiast po­
wtórzenia naszych jak to uczynił. Ponieważ Dziennik 
Polski zwykł ciągle przedrukowywać dokumentu uy- 
plomatyczne, mowy parlamentarne i t. p. tłumaczone 
przez nas z obcych języków, przeto mogłoby nas i to 
spotkać z jego strony, że przedrukowawszy nasze prze­
kłady, zawezwie nas do ich podania.

— Kornel Ujejski wydrukował osobno dwa swe poe- 
mata, w pismach innych lwowskich dawuićj drukowa­
ne: Po latach ośmnastu i Ustęp e powieści sybirskich, 
W tem osobnem wydaniu powieści te poświęcił pa­
mięci Potapowa i Aleksandrowa, rosyjskich oficerów. 
Pierwszy z nich, gdy mu kazano strzelać na bezbron­
ny lud w arszaw ski, złam ał sw ą szpad ę, drugi depe­
szę  telegraficzną z Petersburga do tiucirozaneta ukrył, 
w którój mu kazano użyć uujsurowazych ś r o d k ó w  p r z e ­
c iw  ładowi warszaw skiem u, ciic^cema obchodzić ro- 
ozmeę kościuszkowską. Potapowa rozstrzelano, Ale­
ksandrowa wysłano ua 'a t 20 do kopal; Dowiaduje­
my się obecnie, pisze Gazeta'Narodowa, że sąd tu- 
ejszy karny, z uwagi, że pierwszą powinnością żoł­

nierza 1 urzędnika jest posłuszeństwo dla przełożonych, 
pan Kornel Ujejski zaś w przedmowie czyny niepo­
słuszeństwa tych dwóch oficerów podnosił jako boha­
terskie , uznał go poszlakowauym o wykroczenie prze­
ciw § 30S ustawy karnej, przez pochwalenie czynów 
nieprawnych popełnione, i P0(ł śledztwo go wziąść 
postanowił. Wydanie zaś tych poematów wstrzymane 
aż do wyroku sądowego.

—  Jutro w niedzielę dnia 27 lipca, Ś. Kunegundy 
królowej; w poniedziałek dnia 28 lipca, Ś . lunocen- 
tego papieża i g. p eregryna,

Groch ..............................    2-60
B ó b ................................ ... ..........................  2 30
Broso ...................................  2'25
T atarka..............................  2'00
Z iem n iak i...................   .1 -2 0
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) . . . . 8 4 0

.  miękkie.................. ... ..........................6 00
Siano...................................(za centnar) . . i - i o
Słom a..........................................  „ . . .  0-65

W r o c la w  23 lipca Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel praski (przeszło 14  garncy) gro­
szy srebrnych pruskich (po 6 cent. w. a. oprócz laży).

przed. śred. pośłed.
Pszenica biała  .....................87-90 84 78 81

„ żółta . . . .  87-89 84 76 81
* . . . . . . .  64-66 62 59-61

Jęczmień . . . . . . .  44 45 43 40 41
0wies - . . . . . .  27 29 26 24 25
Grocb • . . . .  53 55 52 48 50
Rzepak (za 150 funt. brutto) 236 221 192

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Kraków 25 lipca. Ceny targowe w wal. anstr.

........................(ja mierzy cę) . . . 5-15
Zyto • ■ . .    a • • . . 3 25
Jęczmień . . . . . . . .   ..................2 30
Owies * .......................1-60
Z iem niak i................................ ... ..................... 0 -96
S ian o .............................  cent.).......................0-85
Słom a...................  ...................................o-70

Z  pod Liszek 26 lipca.

(s.) Zapowiedziana w inseratach Czasu próba żni­
wiarki X* Stefana Podlaszeckiego, mimo niepewi.ćj po­
gody odbyła się wczoraj 25 lipca w Śmierdzącćj w do­
brach hr. Wita Żeleńskiego w obec licznie zgroma­
dzonych obywateli i włuśeian okolicznych. Pod próbę 
dany był łan pszenicy, na polu równćm; pszenica na 
pół dtj*zała niec0 obrzednia i trawą podbita, żniwiar­
ka miała W'§c dość korzystne w-rnuki jednakże re­
zultatu nieokazały się zbyt świetne, i po godzinnśj 
pracy, nadwerężona zjechać z pola musiała. Należy 
jednak zaszczytnie wzmiankować, iż od lat dwóch po­
mysł pierwotny żniwiarki X. Podlaszeckiego znacznie 
się rozwinął) oprócz zasadniczego a tak oryginalnego 
układu sierpa, cały mechanizm uległ zmianie i udo­
skonaleniu. Obscnie szerokość pokosu dochodzi 15”, 
a co więcćj przez dodanie odkładni, zyskała się pra­
ca jednego człowieka, co w żniwiarce przezuaczonćj 
ałównie dla mniejszych gospodarstw, jest korzyścią 
nie małą. Sądzić więc należy, że przy nsilnćj i wy- 
trwałćj pracy X. Podlaszeckiego, gdy tenże bliżej się 
obezna jeszcze z tajemnicami mechaniki, rzeczywiście 
oryginalny pomysł jego, może kiedyś pomyślnie uwień­
czyć usiłowania. .

Bliższe i dokładniejsze sprawozdanie zapewne wkrót­
ce oełoBi komisya delegowana z ramienia Komitetu 
Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego, która była pró­
bie tćj obecną.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  24 lipca w wieczór. E sprit public do 
uosi: Jenerał Forey otrzymał lustrukcye, które 
francuzką wyprawę w Meksyku oddzielają zup i- 
uie od postępowania jenerała Almonte, względeu 
ató/ego żadnych nie zaciągnięto zobuw.ązań. Dzi­
siejsza W/eszorna L a  P a.rie  pisze: Zapewniają,
że Garibaldi postanowił wylądować na wybrzez». 
rzymskie z 6000 ochotników. S*esć okrętów fran­
cuskich posłanych zostaio, aby przeszodzić temu wy 
lądo wauiu.

L o n d y n  24 listopada. Nadeszły tu wiadomości 
szczegółowe z U g o  t. ni. W duiu tym w Nowym 
Jorau głoszono, iż lOgo lipca słyszano hak dz.a-. 
w stronie rzeki James. (Ztąd zapewne wnoszono, 
iż zaszła tam nowa walka między nnionistami i 
separatystami, gdyż właśnie nad James stoi armia 
Mac Ckllaua. P. R. Cz.). Według doniesień z kraju 
Kentucky (który już byli uniuuiści dawnićj zajęli 
1 dzisiaj leży on za zachodmóm skrzy dłem unioni- 
stów, za armią Halicka P. R. Cz.) utworzyły się 
oddziały gierylasow separatystowskich. Rady mu 
oicypalue w zuaczuiejszych miastach Uuii ogłosiły, 
ze dają ochotnikom premia dodatkowe do promiów 
rządowych. Maksimum tych premij nie jest ozna 
czone. Benat uaiomstowski upoważnił prezydent. 
Lincolna do przyjmowania do służby wojskowć, 
murzynów. Dzienniki separatystowskie wychodzące 
w Richmond uważają nowe stanowisko armii Mac- 
Ciellana za korzystue dla mej.

T u r y n  24 lipca. Podana przez dzienniki wło­
skie wiadouiuść, jakoby kilka tysięcy młodzieży 
odjechało z różnych miast włoskich do Genui, aby 
ztamtąd odpłynąć do Palermo, potrzebuje potwier 
dzenia.

R z e sz ó w  25 lipca. Na dzisiejszym targu prakty­
kowano w przecięciu ceny następne w w. a.

Żyto .  .........................   2-72/ ,
Jęczmień | ..................  . . . . . . .
Owies............................ s . . . . . . .

W poniedziałek wniesiony ma być w Izbie de­
putowanych Rady państwa przedmiot budżetu na 
r. 1^63 z dwoma zdaniami komisyi. Zdanie 5c.n 
członków mówi za przystąpieniem Izby do obr«fi 
uad budżetem; zdanie 4oh za uchyleniem. Wię 
kszość komisyi powoduje się konsekwencyą obra­
dowania nad poprzednim budżetem przez takiż 
sam 8&ł*d Rady państwa, tudzież uchyleniem ok 
Uojowania budżetu, któreby nastało w razie, jeśli 
by Izba nie wzięła badżetu pod obrady. Komisy; 
nie tai wadliwości układu tego budżetu, lecz wła 
śnie takowa tem bardziej powinna skłonić Izbę 
do pracy nad budżetem. Mniejszość nie wdaje się 
w rozbiór powodow odmownej swojej opinii, za  
strzegając wyluszczenie takowych w Izbie, bo jak 
10 poznać z ducha deklaracyi mniejszości, nie dla 
wszystkich 4ch jej członków jedne i te same mo- 
tywa służą za powód odmowy. Łączą się oni tyl­
no w ogolnem żądaniu zwołania sejmów krajo­
wych. — W Wiedniu zbierają podpisy pod petycyę 
do K. Pana o amnesty ę dla dziennikarzy. Jak twier- 
uzi Presse, już około 5000 podpisów zebrano.

Jakie znaczenie ma nowa organizacya dowództwa 
wojsk rosyjskich? czy przyniesie 1 jaką przyniesie 
zmianę K o n g r e s ó w c e  i Prowincyom dawnićj 
Zaoranym?—  przedstawiamy wyżćj w artykule wstę- 
t,nym, dochodząc do rezultatu, że reforma ta jak 
aolwiek pożyteczna, będzie tylko p o z o r n ą ,  jak 
wszelkie inne .reformy, dopoki system rządowy ra­
dykalnie i wszechstronnie zmienionym nie zostanie. 
Wszelka naprawabadynku na biocie stojącego do ni­
czego pro Wadzi, należy budowę z gruntu przestawić. 
Niezmienne położenie rzeczy w Warszawie, nie 
zm ienią tu samowoluość policyi przedstawia nasz 
korespondent w liście powyżój zamieszczonym. Tu 
dodamy, iż z różnych wurogodnych źródeł wiado 
mości z Warszawy donoszą, że Naczelnik rządu 
eywilnego Wielopolski, oraz powszechnie chwalony 
dyrektor Komisyi Oświecenia p. Krzywicki czyni* 
usiłowania, aby zreoigauizowaue gimnazys i szkoły 
powiatowo oraz uniwersytet otworzyć w Warszaw i- 
w d. 1 października. Czy jednak zdołają wykonać 
te reformy przy ciągle trwającój samowoluości po 
heyjućj, która drażui i prowokuje luduość, rozpę 
dza i więzi młodzież? czy trzy dotąd ogłoszone 
ważne reformy: włościańską, wychowania i równo­
uprawnienia starozakonaych, można spełnić oder 
wanie wśród stanu bezprawia, wśród którego każ­
dy obywatel niema żadnej rękojmi praw indywi 
dualnych i narodowych? Na to pytanie odpowiada 
na początku tego ustępu wyrażona zasada, iż prze 
dewszyslkiem tiztba zmienić system rządowy.

J u ż  wczoraj doszedł nas telegram donoszący, 
w Izbie deputowanych w Berlinie uchw ałom  

traktat francusko pruski 264 głoBami przeciw 1- 
Głosy odmowne, jak się dziś przekonywamy 2 
dzienników berlińskich, były partyi hatolickić, 
Rticheuspergera, a zatem nie tyle miały znaczc

nie handlowe co polityczne. Minister Heydt podzię­
kował w imieniu rządu za tę zgodność nchwały 
i wyraził nadzieję pomyślnych skutków tego tra­
ktatu. Poprzednio jeszcze w specyalnych rozpra­
wach zapytał jeden z deputowanych, Gablenz, j a- 
&i wpływ wywrzeć może traktat zFrancyą na mo- 
iebne ponowienie traktatu z Austryą? Komisarz 
rządowy Dclbitiok oświadczył, iż koncesye dane 
Austryi nie przechodzą na Francyę, a traktat francu- 
8ko praski przynosi Austryi korzyści zniżając cło na 
m  * *kan'naeh wełnianych. Rząd pragnie uła- 
wi ć ha o de l  tak dobrze od zachodu jak i od wscho- 
tu. a tego spodziewać się należy, że po upły­
wie traatatu z Austryą, takowy będzie mógł być 
ponowiony.

Mamy szczegółowe sprawozdanie z posiedzenia 
Izby poselskiej sejmu w ł o s k i e g o  w d. 20 t. m. 
ua którcm miuister spraw zagranicznych jen. Da- 
raudo przedstawiał zagraniCzno stosunki rządu 
Dłuskiego. Treść jego przemowy podaliśmy już 
przed dwoma duiami, a dzisiaj w yjfc£,jimy tylko 
Kilka miejsc wówczas ciemno i niedokładnie stre­
szczonych przez wiadomości telegraficzne, a mia­
nowicie: co się tyczy stosunków wschodnich. Mi­
nister objawił sympatyę rządu włoskiego dla 
Czarnogóry i Serbii i rzekł: „Co się tyczy spra­
wy wschodniej, jeżli tylko będzie ona w gruncie 
rzeczy dotknięta, jeżu będzie iść o terytury urn państwa 
(Romańskiego, żaden p o d z i a ł ,  żadne sprostowanie 
granic nie/noże nastąpić bez wezwania Włoch 
Jo rady." — Sprzeczne ciągle są wiadomości o 
przyg Aowaniach do jakiejś wyprawy Garibaldego: 
gdy jedne doniesienia głoszą, że z miast wło- 
**ich spieszy wiele młodzieży do Genui aby 
)tamtąd popłynąć do Palerma; inne doniesienia 
temu zaprzeczają. Również sprzeczne są wiado­
mości co do ctlu tćj wyprawy: jedne utrzymują, 
ź zamierza Garibaldi wylądować na wybizeża 

Albanii, i zysk a-vszy tam podstawę rzucić się  
w huczącą już bur*ę w północnć; Turcyi; inne 
t -ierdzą, i s  wybrzeża r zy oisaie są celem wypra­
ny. Przypomnimy tu mniemanie nasze, że wia­
domości te może są tylko fałszywym al«rniem.

Na Zachudzie Europy cisza. Dzienniki f r a n ­
c u s k i e  i angielskie roztrząsają wiadomości ze 
wschodu Europy lub z Ameryki nadchodzące.

W istocie bowiem główna dzisiaj uwaga świata 
politycznego zwrócona jest ua sprawę w s c h o ­
d n i ą ,  około którój wszystme inne krążą. Rządy 
europejskie mocno są nią zajęte i różne z powo­
da mój toczą Bię dyplomatyczne czynności. Czy 
jednak rządy te przystąpią do radykalnego roz­
wiązania tćj sprawy, to jest w sposób odpowiedni 
potrzebom i prawom ludów stanowiących Turcją? 
Wątpimy, aby to przedsięwzięły, jeżeli tego roz­
wiązania sauież ludy te nierozpoczną. Tymczasem  
S e r b i a  Btojąc pod bronią czeka, co konfereneya 
pełnomocników w Carogrodzie orzeknie, a Turcy 
Korzystają z czasu i wytężają siły dla zgnębienia 
C z a r n o g ó r y .  Niezupełnie się im jednak w ich 
ootatmój ezwartój wyprawie powodzi. Mamy właśnie 
doniesienia i od dragiój strony wnlczącćj, od Czarno- 
gortów, w listach zamieszczonych w dziennikach 
cfiorwackich i w Wandererze, które porównawszy 
z doniesieniami tureckiemi, możemy ułożyć krót­
ki zarys obecut go położenia obu stron walczących 
w czasie tej czwartej wyprawy. Równocześnie gdy 
Abdi pasza ruszył lOgo t. m. z pod Spużu w do­
linę Cetty, Derwisz pasza wdarłszy się w wąwóz 
Usaocki i przekroczywszy granicę czarnogórską 
pod Plznicą, uderzył l i g o  t. m. na Ostróg, które­
go bronił oddział Piotra Wukoticza. Po krwawej 
walce, został Derwisz od Ostroga odparty i zanie­
chawszy nowego ataku, rzucił Bię dowódzca tu­
recki na południe w dolinę Cetty, aby połączyć 
się tam z Abdi paBzą. Jakoż połączenie to nastą­
piło 12go t. m., lecz po nowych starciach z Czar- 
uogórcami, w których Turcy stracili do 2000 ludzi. 
Jednocześnie jednak z tem połączeniem Abdi i Der­
wisza paszów, Wukot cz zajął wąwóz Uskocki W 
tyle Derwisza, i przeciął jego związek z Hercego­
winą, tak, iż oba korpusy tureckie ograniczone są 
do jedaej drogi związkowej przez Spuż, i właśnie 
pod Spużem się skoncentrowały. Lecz także oba 
oddziały czarnogórskie Wukoticza i Mirka połą­
czyły się z sobą i zajęły silne stanowisko wOrka- 
luka. Zaszło następnie między tak skoncentrowa- 
uemi siłami obu stron, starcie pod Zagracz, lecz 
me stanowcze, a jakkolwiek Turcy zajmują całą 
doliuę Ceity, Czarnogórcy mają otwartą znpełuie 
granicę od H eieegowiny i ostatnie doniesienia gło­
siły, że zagrażają tam wtargnięciem.

Wiadomości z Mvksyku, z Vera-Cruz, odebrane 
24go lipea w Londynie, są z 2go lipca. Według 
aieb, oddział wojsk francuskich z korpusu mają­
cego główue stanowisko w Orizaba, uderzył na 
inaczny korpus meksykański i pobił go P°d Ger- 
ro-borgo. W duiu 14 czerwca Meksykan’® powró­
cili i ponowili atak w dniu 15 czerw ca , ale zo- 
■>tali odparci. Lecz listy te dodają, *e j*kiś pod­
jazdowy oddział meksykański zabrał część trans­
portu żywności prowadzonego do Orizaba, gdzie 
ozuć się daje brak żywności.

Ostatnie depesze telegraficzne „  C zasuu.
Be r n  25 lipca- Z powodu wyrażeń ministra 

Daraudo ^  parlamencie włoskim ze względu na 
łuneksyę kantonu Ticino, nastąpiły w R&dz:e 
/.wiązkoa ej pri testacye jcdnogłcśae ze strony Ra­
dy, jakoteż ze strony wszystkich deputowanych z 
Ticino przeciw Wszelkiemu naruszeniu całości te- 
tytoryum szwajcarskiego.

Antoni Klobukowskt redaktor od p ow ied zia ln y .
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  2d L lp ia.

iianknoty polskie za 100 złr. ° ° w- *. • 
Kable srebrne nowe na mon. polską agio
Talary praskie za 150 złr. now................. tal
Srebro n o w e .................................................
Półimperyały rosyjskie . . . . . . . .  ■
Napoleondory 20-fr. • . . . . . « • »
Dukaty holenderskie ważno . . . . .  »

austryackie . . . . . . . . . .  a
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. ken. ,  

v ,  na wal. anst. „
O bligacye indemn. z kuponami . . . .  » 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . „ 
A kcye kolei gal. bez kup. i bez dywidendy ,  
Listy zastawne p o ls k ie j  kuponaiai ■ . zip

W ie d e ń  26 I.i. oa, (tclegiaf.)
5% M e ta lik i......................................................
5 y 0 Pożyczka narodoua . . . . . . . .
Akcye banku naród, wiedeńs. , .................

„ banku kredytowego.........................
Srebro. . . . . . . . . . . . . . . . .
Londyn 10 fant. szterl.  ....................   ,
Dukat pojedynczy . ,  .

zi p

Wiedeń 25 LiP.>a.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

5 % Metaliki na wal. anstr.  ..........................
5% Pożyczka narodowa  ..............................
5%  Metaliki na mon. konw. • • • * • • • 
5% Oblig. indemniz. niższej Austryi . . . .  Ą .  ,  węgierską

5 k  ’i t  » *5%

chorw. slow. ban. 
galicyjskie . . . .  

_ ' bukowińskie , .
* " siedmiogrodzkie .

5%  Pożyezka nowa wenecka . . . . .
L i e t y  zastawne.

5% banku naród. 12 m ieaięczne....................
,  ,  ,  6 letnie . . . . . .
„ ,  s  10 letnie ..................
m „ a losowane w wal. austr. 

4*/, Tow. kredyt, galicyjskie . . . . .
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e .

L osy poż. skarb. z r. 1860 cało
_ ,  _ z r. 1839 cale
* ,  * « r .  1854 na 4%

Bilety rentowe Como 
Losy zakładu kredytowego . .  • •

,  tryestskio na 4 )  % . .  .  .  •
_ żeglugi par. na Dunaju . .  .
v  K sięcia Esterhazego na 40 złr.
„ K sięcia  Salm 40

40

»
a
a

a 
a
a
a a
a a
a a
a a
a a

a

40
40

Księcia Palffy 
Księcia Clary 
Hr. St. Genois
Miaitz Budy , 4 0  „ . , .
Księcia Windischgr&łzB 20 „ . . .
Hr. Waldstein „ 20 ,  . .  .

_ Hr. Keglewicza , 1 0  ,  . . .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e .  

Akcye banku naród, austr. . . . . . . .
zakładu kredytowego . . . . . . .
żeglugi parowej na Dunaju . . .  . 
kolei północnćj Ges Kord. . • • . .

r z ą d o w ć j.................................. ....
zachodniej Ces Elżb. , , . .  . 
Pardubickiej . . . . . . . . .
N adciaańskiej..............................
Południowej......................   .  • .

,  Galicyjskiej . . . . . . . . .
K u r s a  z a g r a n i c z n a  (3 miesięczne). 

Amsterdam 100 zł. koL • •
Augsburg 100 zł. nadreń. • •
Berlin 100 taL . . . . . . .
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem. . . .

marków . . . .

0  d
1 3 i 
I  *
S' 3
a *
0 A
p 3
1

Hamburg 100
Lipsk 100 tal. . • • • • •
Liworno 100 lirów • • .  •
Londyn 10 funtów. . . .
Paryż 100 franków . . . .

W a lu t y .
Cesarkie k o ro n y ..................

„ pół korony . . .  ,
,  dnkaty na wagę .

„ obrączkowe 
Złoto a l maroo . . . . . .
Napoleondory . . . . . . .
Suwereny . . . . . . . . .
Fryderyki . . . . . . . . .
Luidory................. ....
Suworeny angielskie . . . .
Imperyały rosyjskie.................
Srebro . . . . . . . . . .

„ kupony . . . . .
Talary związkow i. . . . .
Pruskie bilety kasowe.

L w ó w  25 Lipea.
Dukat ho lenderski.................................. ....

.  austryacki. . . . . . . . . . . .
Półimperyał rosyjski . . . . . . . . . . .
Kubel rosyjski...........................................
Talar pruski....................................................... ....
Listy zastawne gąlic. bez kupon. wal. au str..

* ,  ,  ,  ,  w non. kon.
Oblig. '-demn. bez kupon. . . . . . . . . .
Potyczka narodowa bez kupon.

W a n z a v a  25 Lipea
P ó łim perya ły ............................. ....
Obligi skarbowe  .................

kupon . . . . .
Listy zastawne H I okresu , . .

kupon . . . . . .
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 

W ro o ł& w  25 Lipea 
Banknoty austryackie w mon. nowej 
Polskie bilety bankowe . . . . . .

» listy zastawne.........................
Poznańskie listy zastawne 4*/, . . .

,  ,  ‘ i 3 )%  . . .
Obligi kolei krak.-szlązk.

rubli

rubli

żądają 1 płacą
>. 370 364

109 i07
ir 8CJ 79)
. 124 123

10 40 10 26
>0 15 10 -
5 94 5 86
0 3 5 94

83 75 S2 76
79 75 78 75
72.1- 71 50
82 - 81 —
237 235
101 IO0J

złr. c.
70 70
82 25

799 —
2*3 50
124 —
126 25

6 1

15 75 Ie5 50
62 30 82 20
71 - 70 90
87 — 36 -
5 2 65 73 25
73 15 72 65
71 15 0 80
71 — fO £0
70 80 TO 3)
97 — 76 —

100 99
104 25 .< 4
102 - 101 50
85 30 85 15
80 — 79 tO

91 20 90 90
i 20 50 125 50
91 10 90 25
17 — 16 75
129 — 28 50
122 — 131 -
95 75 95 25
95 75 Ś5 25
37 45 37 20
38 60 38 25
36 90 36 65
:9 - 38 50
37 25 37 -
23 75 22 50
22 25 42 —
15 25 15 —

758 797
213 50 2)3 30
426 424 -

1979 1977
247 - 246
168 — 157- 50
123 30 123 10
147 - 147 -
292 — 281 —
326 - 22) 60

107 .08 75
106 40 106 30

106 40 1(6 30

94 25 94 10

4 6 40 126 30
60 - 49 80

17 40 17 35

6 3 6 1
6 3 6 1

10 12 10 10

10 58 10 55
10 30 10 25
12 71 12 68
IG 38 10 35
124 40 124 —
124 40 124 —
1 87J 1 80)
1 87) t  87

6 1 5 95
6 3 5 97

10 39 0 28
1 97 1 96
1 88 t 86

79 83 79 29
83 80 S3 20
71 £0 71 -
83 53 il 92

5 70
-  i )3 5
— 1 27Ę

15 11) ,6 9)
— -  5!

77 75 77 —

w ski Zygmunt w łaśo. dóbr do Borowio. Muller Filip jurysta  
do Bern*. Ksiądz Terczański Jan do Krasna. K ępiński W ład  
ob. do N . Sąoza. Oaubuszyn G riegorz, L esyr Fedor jen. ros 
do Paryża. Schsiberger Frano. bud. do L w ow a.

HOTEL POLLERA. Franoiszek R oeesler kup. z W arsza­
wy. Henryk Sametzki radca król. z Berlina. Patrycy Kare- 
w ski ob. z Galioyi.. Andrzój K adelski ob., Ignacy Rzcszotar 
ski rejent gub., Em eryk Chrośoielski urięd. z Lublina. Jtn  
R ujkow ski kasycr z S ierszy . W inoenty Zfochowski notaryusz 
z Żywca. O. Schmidt kup. z Prus. Jan Czarniecki ze Lwowa.

W yjechali: Jan p. Mahaffy, Edm, Tom. Bewley do Karpat. 
Wino. Piętrowioz do Galioyi. W ilhelm Leubuscher do W ie­
dnia. Julian Zubrzyoki, Boi. Rupniewski do Królestwa. Jan 
Czarniecki do L w ow a. Otton Schmidt do Pros.

HOTEL S A SK I. Helena Niemojewska w ł. dóbr z Oleszna. 
F eliks Bagiński malarz, Henryk Ludgard Dziarkowski malarz, 
F eliks B ieozyń-k i inz. gub z Królestwa Dominik Isarzejow - 
ski Dr. mod., Euzeb. Jezierski w ł. dóbr. z W ołynia. Antoni 
Piotrow ski w ł. dóbr, Hilary z Lubomierza. Treter w ł. dóbr, 
Marya Buchowska w ł. dóbr z Galioyi.

W yjechali: W iec. Piątkowski naoz. pow. Ant. Rzewuski 
ob. Józ. Maisel, Hier. Maizel, Zdziś. M aizel, Chełm iński izż  
Piotr Daniewski ob do Królestwa. Jan Bilewin, W ład. Dąmb- 
sk i, Tad. W jgllński, Edm. Bojanowski, Hil. K oszutski, f o b .  
Fęodorowicz, Roza). G óoimska, W ład. N ow icki, Bar. Gadom­
ski, Maurycy Aner, Kar. Birbaum do Galioyi.

HOTEL DREZDEŃSKI. I g i  Jordan ob. Marya W itik w ł. 
dóbr. Rom. Szym ański w ł. dóbr z Galioyi. Eman. E h ilies ob 
z W arszaw y. Maro. Daroweka w ł. dóbr, Em ilia Nikorowicz 
w ł. dóbr z Kijowa.

W yjechali: C esław  Rejski bar. w ł. dóbr do Maryenbadu. 
Paw. Birkner Bochhalter do Prag’. Jan S ok ołow śk i ob. Fel. 
Dembski ob. do W iednia.

""" .. • 5335.. 5 • 3*o,-9Hinf w

I n ę e r a i y .

Podziękowanie!
W yczytaw szy o zarobku pobocznym  in tra t lym 'g ło sz o n y m  

w Czasie przez uczniów profeso a  C hailier z F  ankfurtn, pi­
sałem tamże i zyskawszy w przeciągu miesiąca ji.ż 100 złr. 
uinicj-zćm  publiczne podziękow anie za se k rit  sk ’cdam. 

T arnopol 20 lipcn 1862. ( ! " 2 s - l )

Marcin Gołaszewski, właściciel realności.

Mlocarnia praska,
dwu konna, już używ ana z kieratem je s t do sprzeda­
nia za niską cenę. B liższa w iadom ość w Handlu J .  Fe 
derowicza przy ulicy Szczepańskiej. 933- 1- 3)

Renta 3*/,.

Konsola.

* a r y i  24 Lipca 
• » « «

L o n d y n  24 Lipca

801 
87 j
871;

103?
98!

68 45

93 ■

Pociągi osobow e na kolejach żelaznych. 

O d c h o d z ę :
• Krakowa do Wiednia 7 rano; 3. 30 po południu— do War­

szaw y  8 rano; 3. 38 po południu “  do Wrocławia 
8 rano ~  do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8. rano — do Lwowa 10. 30 rano, 8 . 30 
wieesór — do Rzeszowa 6 . 15 rauo; ”  do Wie­
liczk i 11 rano. 

z W iednia do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wieesór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy  6. 30 rano; l i .  27 przedpoł.; 2. 15 

po południu.
.  8zczakow y  do Granicy 11. 14 przed poł.; j .  26 p0 poł., 

7 . 56 wieczór.
»* Lwowa do Krakowa 4 rano; 5 ^  " W r .
* Rzeszowa do Krakowa 1. 4° P° południu.

P r z y c h o d z ę :  
do Krakowa  z W ied n ia  9 . 45 raflo ; 7. 45 wijczór —  z W ro­

c ła w ia  i W a rsza w y  9 45 r“ °° .; 5, 17 w ro^ór =  
Z Ostrawy  (p rzo t B ogcm m  (O d erb e rg )  ,  p ras 5. 
27 wieczór =  ze Lw o w a  2. 54 po południu; 6. 15 
rano —  a R zeszo w a  7. 40 w ieczór; — z W ieliczki 
#. 40 wieczór. , r

do R zeszo w a  z Krakowa  11. 34 przed p o łu d iiie » ; do Lwow a  
9 . 30 ran o ; 9. 16 wisczór.

S Ł A W N Y

Balsam Vetorynieao.
Ten nieporównany, p n es  różne Towarzystwa n /zone apro­

bowany i dla zadziwiającej skateczności w rozmaitych s ła ­
bościach od lat wielo w kraju i za granicą używany środek, 
boz reklam 1 przechwałek z każdym dniem niezbędniejszym 
i poszokiwańszym się staje. 0

Części ciała słabośoią nerwów, kurczem, reumatyzmem 
itp. dotknięte i tak zwany tio d o u lo u r e u x  w najkrótszym 
czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia, fluksyo, ból zębów I gło­
wy cudownie prawie odejmuje, w szkorbuoie zastępuje wszel­
kie najbardziój zaleeane środki. Na raoy wszelkiego rodzaju 
okazał się środkiem najskuteosniejszyni, i dla tych swoiob 
nadzwyczajnych własności w lazaretach wojskowych wiedeń­
skich od roku 1859 ciągle z najlepszym skutkiem jest nży- 
wanym, jak dowodzą liczne i pochlebne zaświadczenie naj­
znakomitszych lekarzy złożone w każdym głównym Składzie.

Jako środek hygicoiczno-toalctowy ma także niepoślednio 
miejsce, albowiem używająo go w czwartej części z wodą 
nietylko niszczy piegi, ale utrzymuje skórę w czerstwości I 
gładzi zmarszczki. — Do płukania ust z wodą ażyty, zęby 
od psuć a szczególniej tak zwanój caries zachowuje, nieprzy­
jemny odór zupełnie odiula i dziąsła wzmaonia.

Opis używania i  ifąoio.iy | is! przy kaidój flaszce. Kroplam. 
na gorącą łopatkę puszczony, najprzyjemniejszą woń wydaje. 
F l a k o n  b a l s a m u  l i o h z t u j c  1  z ł r .  KO c e n t ó w '

Skład główny utrzymują:
W KRAKOWIE: p. J  J a f m ,  p. J .  11. W a l t e r .  
We LWOWIE: — p. f l e n r y k  L o t te r y ,  p. 
P. I f l l k o l a s c l i  apt. i p. (S o n l f .  f t t i l l e r .  — 
W RZESZOWIE z S . S c l i a i t i e r  2 S p ó ł k a .  —  
W WIEDNIU: ,K e « l a k e y a  P o s t ę p u . “ W AL- 
TON1E: P r i e s t  e r .  —  W HAMBURGU - l . o u i  t  
J a m e s  M a y o r ,  O o t t l i e l f  W o ss ,  Ł o u lg  
■Arlejger, N o le l t e r .  I ł r c m e r .  U  i l i a m  
e t  U o l i e r t s o n .  — W NOWYM JORKU- I le  
r e n d t s o h n  — W WASYGTONIE: J u l i u s z  

L e s s e r .
Na prcwinoyi msją g 0 : 

w BIALE I p. R. Fijałkowski, — w BILSKU p. J Hanko 
— w BOCHNI p. Paweł Nie izielski — w BOCZACZU n I in- 
schutz, — w BURSZTYNIE p. Nęcki aptek., — w BIlOOACIl 
p W. H. Klaber i p. Neustein aptekarz, — w HilZEŹA 
NACiI p. E. Moerl, -  w CZERNIUWCACH p. J  Różań 
ski, — w DEMBICY p. Józef Masłowski aptek. — w DZI­
KO W IE p. Narcyz Giżycki, — w GLINIANACH p Hełm 
apt. — w GltÓDKU p. Tomaszewski apt. — w I1UŚSIATY- 
NIE p. Grzy owak> aptek. — w JAROSŁAWIU p. J. Rohm 
aptek., — w JAWOROWIE p. Gawlikowski ku,., -  w KA­
LISZ U  p. Szlcsinger apt., — w KENTACH p S. Mrozo­
wski — w UOMAHNIK p»n. En,perle, w KOŁOMYI p. 
Kupfermsn;-., — w KRAKOWCU p. Dobrzański porztmistrz — 
w KROŚNIE p. W. L. Chodaoki apt. — w KRZESZOWI 
CACII p. 8 te Mik. w LEŻAJSKU p Maresch apt. — 
w LUBACZOWIE p. Maresch npt. — we LWOWIE p. 
Ebeager apt. pod Węgierską koroną,“ - w ŁAŃCUCIE p.

w , ° J Cl SKACH P- J  -
Mv l r  n  n P.‘ l  Poll‘S2ck <»pt. -  w PRZE-
w p r z e  m v & m : h  : r i kr ze' 1 p- -s i  T e  i i  , Ml?dll0k,> a»>‘ — W PR ZEW O R ­
SKU p. Feliks Switałski aptekarz, — w RAWIE o Di«.
stel aptek. — RADZIKCHOWIE pan Alcksender Jaśkiewie* 
aj t.— w ROZDOLE p. Kornbcrger apt. — w RYMANOWIE 

E M. Burski apt.— ROZWADOWIE p. Kami Marecki,— 
SAMBORZE p. Gilatowskl, p. Ricdl i Kriegse's en apte­

karze,— w SOKALU P. IHu8.il ap t.,— w SOKOŁOWIE p. 
Danozak apt.—STRZYŻOWIE p. Zajączkowski apt. — w N. 
S.ĄCZU p Kosturkiewioza spadkobiercy, — w STANISŁA­
WOM IE p. W. Majewski, — w STRYJU pan Sidoorowioz 
apt. w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki apt. — w SIE­
NIAW IE pan Edward Mańkowski apt. — w TARNOPOLU 
p A. Morawctz,—w TARNOWIE p. J . J»hn, — w TURCE 
p. M. P.ątek aptok. — w W'ADOWICACII pan G rcoki, -  
« W IE1.1CZCE p. F. J. W ontorek,— w ZALESZCZYKACH 

.1. Kodrebski. — w ŻÓŁKWI p. Krzyżanowski apt., — 
w ZŁOCZÓWIB p. Petos-h apt. — w ŹURAWNIK p. Po- 

stępski apt
Pr/edsiębiorry, którzyby s bie życzyli mieó ten 

tia sum w swoim skłudz e, raczą się zgłosić do jednego z g łó- 
ny h 8* ładów w Krakowie, we Lwowie, w Rzeszowie lub 
'  e lniu. (524 9)

Opolska Fabryka
CEIUTD PORTlim

w najlepszym gatunku
poleca takowy pp. Budowniczym jako równy do­
brocią prawdziwemu angielskiemu, a tańszy przez 
oszczędzenie kosztów tak dalekiego transportu, 

i zawiadamia iż założyła

iIK tiA D  M O M I iO W Y
na całą Galicyę u PP.

'. J. KSRCHMAYERA i SYNA
w  a m a a ® w a a

po cenach fabrycznych.
Ten Dom handlowy jest um ocow any do ustą­

pienia od pow iedniego rabatu nabywającym w ię­
k sze partye onegóż za gotów k ę. (T26-6)

Fabryka Cementu w Opolu na Szlązku . 

W powyższym kantorze jest również 
do nabycia

Cement (Roman).

Andrzej Fortuński.
majster wyrobów mosiężnych,

zamieszkały na Piasku pod L. 42/, Gm. V II, przyjmuje obsta- 
lunki wszelkich robót kościelnych, dzwony, roboty mosiężni- 
cze do aparatów piwnych, gorzelnianych i do maszyn po n a j-  
u m la r k o w a ń a z e j  c e n ie .  (855-2-3)

Bardzo interesująca nowośó!
Fotograficzny

przyrząd kieszonkowy
do robienia ognia, 

lako Teleskop.
_ Ten milutki i praktyczny przyrząd kieszonko­

wy do robienia ognia, można w okamgnieniu przemienić 
w teleskop, zawierający 12 sztuk fotograficznych obra­
zów, można poleoió śmiało jako rowośó bardro bawiącą 
i zadziwiającą.
Jedna sztuka z 12  obrazami 1 złr. 5 0  c. —  tuzin obra 

łów osobno 50 centów.
Przyrząd do robienia ognia rewolwerowy 

(z lontem) (86T' 3)
W  6 0 0  ogn ił 'WE

Zgrabnie i delikatnie zrobiony, je s t przyrząd ten bez 
zsprzeizenia nsjpraktyczniejszem, co tylko w tym wzglę­
dzie istnieje. Za pojedynczem posiśnieniem można (bez 
otrzymania nowej amuuicyjj lont 6 00 razy zapalić i tym 
sposobem ciągle mieć pewny ogień.

1 sztuka z 600 zapałkami 1 złr. 25 cent. 
pudełko z 600 zapałkami osobno . 2 5 cent. 
y Z t  frankowanem nadesłaniem odpowiedniój kwoty 

pieriięinćj przesyła podpijany Dom handlowy bez obli- 
o-enia opakowania jak  najpunktualnićj.

Zamówienia uprasza się adresować ;
Do Składu Towarów galanteryjnych rpod miastem 

Paryżem w Pradze“ —  ulica Celetna N. 596 1.

F - uv. j V-; ts. . , . i AldOt i okyjwJłJJ

Proszek holenderski.

STROP CHRZANOWY Z JODEN
przygotowany przez PP. Grimault i Spółki 
aptekarzy w Paryżu, na ulicy Feuillade N. 7. 

posiada dowiedzioną wyższość nad
t r a n e m  r y b i m

Według świadectw wielu lekarzy ordynujących w szpitalnel 
Paryzkich, świadectw zamieszczonych w metodzie użycia teg< 
lekarstwa, jak również na zasadzie licznych pochwał kilkuna 
stu A k a d e m lJ  m e d y o z n y o h , syrop ten nierównie pomyśl 
niejsze sprawia skutki w tych słabościach, gdzie zażywani' 
T r a n u  r y b i e g o  dotąd przepisywano. Leczy on słabości pier 
siowe, szkrofuły, lymfatyzm, bladość cery, rozmiękłość ciała, i - 
petyt | rzywrsca, czyści krew i odnawia cały organizm człowie 
ka; jednem słowem je it on najsilniejszym ze wszystkich śro 
dków krew oczyszczających, jakie do dziś odkryte zostały. Ne 
utrudza on żołądka, jak jodan p tasium, lub jodan żelaza, al 
naćewszystko nieocenionym jest dla dzieci skrofulicznych i cier 
piących na gruczoły. Słynny doktor C a z e n a v e ,  ordynując 
w szpitalu św. Ludwika w Paryża, zaleca to lekarstwo szcze 
gólnićj w cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami noszącen, 
jego nazwihko.

Znajduje się u Pi*. Mrozowskiego, ulica Podwale Nr. 48: 
w Warszawie, — Molfdzińskiego „pod Barankiem" w Krako 
wie, — Tomanka we Lwowie. (603-7-24)

(Nadeałane).

Ju ż  w 3 dniach nastąpi ciągnienie losów Hrabiegt 
St. Oenois po 42 złr. z główne n trafnem 52 500 zł i 
Ciągnienie tych losów odbywa się 2 razy do roku. Lo- 
śy te  s irzedaje tak oryginalne po kursie dziennym, jal 
rówr i i  z wartości im ienny z naddatkiem 4  złr. na | 
1 Omiesięczne raty.

(936-11) J. Bartl w Krakowie.

DYREKCYA ZAKŁADU
NAUKOWEGO,

zostającego pod zarządem Towarzystw^ Jezusowe 
{o w  Tarnopolu, zwracając uwagę Szanownych 0 -  
>ywateli na ułatw ienie komunikacyi, jakićj nabył 
en zakład dla okolic na zachód położonych przez 
w sunięcie kolei żelaznćj aż do Lw ow a; —  przy- 
jom ina oraz głów ny zarys rozkładu nauk, jakoteż 
warunków przyjęcia do tego zakładu.

Moralność jakoteż rozwinięcie sił um ysłowych  
Izycznych powierzonej sobie młodzieży są zawsze 
;elem usiłowań i czujności zakładu.

W szystkie nauki przepisane dla niższego i wyż- 
izego gymnazyum w  państwie austryjackiem w y­
kładają się tak jak w  szkołach publicznych.

Oprócz tego wykład historyi polskiój, na trzy 
tursa podzielony, —  jakoteż nauka języka francu- 
■kiego, są obowiązkowem i dla wszystkich uczniów  
irzedmiotarni, —  i dla tego nie opłacają się oso- 
m o, równie jak rysunki i kaligrafia.

Za osobną zaś opłatą bardzo umiarkowaną m o­
ją pobierać uczniowie naukę języka angielskiego 

włoskiego, jakoteż muzyki, fechtunków, tańców  
gimnastyki.
Pensya całoroczna wynosi 420  Złr. w. a. i pła- 

i się w e dwu ratach t  j. Ig o  W rześnia i Igo  
Lutego. °

Tylko od roku 9go do 13go mogą uczniowie 
ustępować do zakładu.

Ktoby chciał zasięgnąć bliższćj wiadom ości, ra­
jzy się zgłosić do dyrekcyi zakładu naukowego
towarzystwa Jezusowego w  Tarnopolu.
• u m oznosc* 0 spieszne zgłoszenia uprasza się, 

izeby zakład zawczasu m ógł robić przygotowania 
dpowiedne przyszłych uczniów liczbie.

Tarnopol w  Lipcu 1862. (913-6)

P o s z u k u j e  s i ę

Fosforan Żelaza,
pana L e r a s ,  inspektora paryzkiej akadem ii, doktori 
umiąjętności, ulica Feillade, Nr. 7 w P aryżu , którego 
sprzedaż upow ażnioną została  we Francyi, Rosyi, Hi 

szpanii, B razylii, Potugalii itd.

Ten nowy preparat łączy w sobie pierwiastki wyra- 
biąjące krew i kości, zaw iera on żelazo w stanie płyn­
nym, czystym  ja k  źródlana woda. Leczy zaś  szybko i 
radykalnie boleści żołądka, bladość cery, u pław y, cierpie 
nia nerwowe i trudne trawienia, utratę sił i apetytu pow ra­
ca, krew w yczerpaną zasila i bogaci. Słynni lekarze w Pa­
ryżu pp. Raciborski i Lipkau często Fosforan żelaza Lerai 
swym pacyentom z pożądanym skutkiem zapisiyą. Podłup 
postrzeżeń w wielu paryskich szpitalach dokonanych, dąje 
sią on użyć tam naw et, gdzie w szelkie preparata żela

zdatnego Leśniczego,
vtoryby się świadectwam i wylegitymował. W iadom ość 

I iliższa w Adm inistracji dóbr Bobrek poczta Oświęcim.
1 (959-3)

( Z l  e - U 6)  . . .  ‘la su a a  q o is ju s jfo n  uof
! ejiTO  mX2 ;pjąf»a a  6is 6fnu oąf«  oXowadoi '

I -odto.1 i»P4zivu i ulzssm nąuuiua o33jąI9*SMSm 3iuiuou^*S 
I ,J0 l0<1 »!44oąojH M u m j o s j o j ł j  m ulzwm'

I j o n s f a i A  

A Z J B p o d s o ?  ą o i o M o n t i s  v j q

Z a ś w i a d c z e n i e .
Ze wxgl..Ja na dobro publicsne, ■ siczególnie cierpią- 

cój ludzkości czaję się obowiązanym, następujący fakt 
podać do publicznej wiadomości.

Córka moja trzynasto - letnia została w roku zesilym 
w skutek zaziębienia i p zeciąKów zupełnie władzy w no­
gach pozbawioną tak dalece, że po upływie dwóch mie~

zne ja k  W pigułkach, Żelazo czyszczone Z uiedokw asb 1 J  9iQc7 pomimo W8*elkićj i na raz e użytej pomocy lekar- 
nrkp.z wnfinrńfi rnlpb«n ^dIa7a flanłaio Ho forl i wnH\ I  a niemoc ta nietylko uieastępowałą, ale w ten §po-

Przyjechali od 25 do 26 Lipca 1862.
HOTEL R0SSYJ8KI. Morial Leon inżynier s Antwerp i 

Hr. Fonte Zygm. * Berlina. Dctreppi Fr*0c. wł. dóbr * 8#s- 
boszewic, Baczyński Aleks. ob. z Dubniowa. Zalewski W io- 
dziiuierz • Podola. Zcj Jćzcf ob. z Królestwa.

Wyjechali: Borkowski Stani,ław wł. dóbr do Krynicy
Sinska Rozalia ob. do S/.czawnicy. Chmurowski Józef obyw. 
do Książoik. Kallman J. złotnik do Tarnowa. K.niiński Hi­
polit urz. do Granicy. Baczyński Aleksander ob. do Wiednia. 
Zalewski Włodzimiera ob. do Wrocławia. Zej Józef ob. do 
Berlina. Grossman Hermen ob. do Rzeszowa. Gwls Józef ko­
misant do Badenu. Karg Samuel kons. do PeBztn. Rośoisze

W O D A  S O D O W A
(§ O D A  W A T E R ) .

Pi.wszechnic dziś jak o  napój przyjem py, orzeźw iający 
a razem leczący zalecana, a w wielkiej ilości od dwóch 
i«t w fabryce mojej obok innych lekarskich sztucznych 
wód bez przerwy urządzona, nabyw aną być m oże w bie­
lącym roku po cenach następujących:

Mody Sodowej.......... flaszka po 15 centów,
dto dto  s zk lank a . .  5 „
dtu S e lcm k ić j . .  flaszka . . .  15 „

Lemoniady gazowej.. n  . . . 2 0  „
. w *gnezyow ej „ . . .  5 0

amowienm na w y,Ztze-ó In ioue  tu j-k o te ż  i inno wody 
ckarsk ie  sztuczne p .y jm n j, kię , lbo w r^Lry ce w domu W go 
r  C z a  h» n a  F iasku ,_ albo w Aptece , odpisanego w Rynkn 
.rłownym m n s t i  lstmejącćj. s
’  ren  powyższych o d ,,ę puj9 k; , 0 do .  ,
WI ie do llc-óci ządanój wody. '° 1

g ^ rO d n ^ z ą e y m  flaszki zwraca .  ę 5  e.-rtów za kaidą 
j j ^ r N a  żądanie może być urzą,lżoną Woda sztuczna Vichy, 

\  miunowicie Source nouvelle des Celestins i Grande Grille. 
( 9 07-7  12) .....  P r  K o ry n t!  B ut^Io^o tcoM

W iadom a rzecz, ie  nabiał jes t jednem z naj­
główniejszych źródeł dcchcdu w gopodarstwie fol- 
warcznem; a źródłem żywotnem nabiału jes t mleko. 
Dowodem tego Holnndya, która zamożność swą za­
wdzięcza po większój części dobremu nabiałowi- 
To też wzorowi gospodarze H olardyi, dokładają 
wszelkiego starania, aby krowy zawsze dawały 
mliko dobre i obfite.

Niniejszy więc proszek od kilku lat w calój Ho- 
ltndyi rozpowszechniony, będzie zapewne każdemu 
gospidarut u folwarcznemu pożądanym, bo posia­
da n oc nadania krowom mleka dobrego i obfitego 
—  gdy s ę stało rządkiem, sinem albo krwawem, 
lub też gdy go krowy dają mało. Proszek ten 
wywiera skutek swój dobroczynny nietylko na kro­
wach , ula w ogóle na bydle, które chudnieje i 
żreć nie chce — bądźto z przyczyny żołądka ze­
psutego, bądź z przyczyny p łuc ^ utkniętych lub jń- 
k i.j olwiek innej choroby wewnętrznćj.

iówi irzęciu daje się jedną lub dwie garście te ­
go proszku ra m , sypiąc go r a  wierzch żeru pier­
wszego. B irdzo dobrze je»t dawać taki pokarm 
krowom r.a kilka dni po o cie lerii jakot ż przez 
czas trwania zarazy, aby bydło od choroby ochro­
nić, w którym to wypadku proszek holenderski 
birdzo skutecznym się okazuje.

Główny skład prawdziwego proszku holender 
skiego znajduje się w aptece ̂ pod Słoniem we 
Lwowie, przy ulicy Żółkiewskiej _  p „ k it t  kesz- 
tuje 50 kr. w. a. (584- 8 )

praez wodoród, mlekan żelaza, (lactate de fer) i wod) 
mineralne żelazne, żadnego skutku spraw ić nie mogły 

Metoda użycia w polskim jeżyku , dołączona je s t do 
każdej flaszeczki.

Dostać można w a p t e k a c h :  PP. Molfdzińskiego 
w KRAKOW IE, —  w Składzie m ateryałów aptecznych 
p. J ó z e f a  M r o z o w s k i e g o  ulica Podwale N. 48 2  
w W A R SZ A W IE  i T o m a n k a  we L W O W IE.

Cena 1 flaszki w miejscu 1 złr. 7 0  ct. —  Z opakowa- 
waniem do przesyłki 2  złr. w. a. (I405 -12-24)

W o d o c i ą g i
7. rurami żeląznemi kutemi i urządzę-1 

niem do zamknięcia wody.

'?> * srastuła, że biedna dc ecie musiano na prseśriera- 
i.łach z miejsca na miejsce przenośić, i bole najikro- 
pn ejsze cierpiała. • 1

Lekarz miej.cowy pan Dygdalewicz wpadł na pomysł 
u,yc.a słynnego balsamu Vetorynieg •, poez,ł nacierać 
ternie nogi mego dziecka, i na niewysławioną radość 

h moją, dziecie moje po utyciu niespełna jednćj flastki te- 
- go zbawiennego balsamu, poczęło chodzić, niemoc w no­

gach zupełnie ustąpiła, i j„* 8 miesięcy minęło jak 
najmn-ej-zego bólu lub powrotu niemocy w nogach nie- 

ió Winienem z te® każdemu na podobnj bdl lub
«  laką niemoc cierp ącemu słynny i w skutkach swoich 

zbawienny baham Vuoryniego jak najuzilnićj do uty 
wania i.aleiić.

Krakowicc dnia 17 Marca 1862 r.
(525-6) D o b r z a ń s k i ,  pocztmistrz.

R .  S K I F E R T  dawniej E .  M u l l e r  i  S p ó ł k a .

Ogrzewanie parą 1 oświetlanie l l lk c łr f i lr ł  s*wdwwy prawdziwy,
£ A Z f ln i  I H  R w  U l a  ■» mała szklaneczka (na 6 dni) 65 c.
g a & o u i ,  i  _  tviększa szklaneczka (na 10 dni) 1 złr. w. a.

pódług najnowszego systemu, oparte na p r a k t y - | $ f Ó d  n a  P i e r s i  
cznych doświadczeniach dla | kąpieli, (45 c e iif

budynków publicznych, prywatnych, 
czynszowych i fabrycznych,

K a r o l  A. S p e c k e r
W W ie d n iu ,  „ S ta d t ,  H o h e r  M a r k t ,  G ra Iv a g n ih o f .a I Żywnym i Wzmacniającym dla w-zystkich słabyoh rckonwale

scentów, dla słabowitych dzieci, dla mamek i karmiących ma-1. f __ i--, na ilonrw a c r f \ fila u\. ii 1 a .!■■».:  i i  ■ ,

To prawdz we Ekstrakty słodowe, wyrobione bez feim nta- 
cyi, be/. a>k holu i kwasu węglancgo, podług ordynaeyi pana 
Dra medycyny R. Seiferta, chemicznie zbadane i ocenione 
prz z pp. ck. profesorów Dra. FI. Hellera W. i Kletzinskiego 
»ą środkami Iekarskiemi i iczawoilnemi w tysiącu wypadkach 
wypróbowani mi w słabościach krtani, rury oddeebow ćj, płuc, 
żołądka, w skrofułach i angielskiej słabości; oraz środkiem po-

lllóro Inżynierskie I Ajcncyn maszyn
dla przędzalń bawełny, maszyn tkackich i gospod r  zicb, 
walców dla hut żelaznych itp., —  pośrednicz-nie w uzy­
skaniu przywilejów na wynalazki w c. k. Państwie austr. 

i za grąnicą.
C en n ik i, k o sz to ry sy  i w sze lk ie  b liższe szcze  

g ó ły  n a  żąd an ie  b e z p ła tn ie . ( łM  3 #)

O B W I E S Z C Z E N I E .

C. kr.

K O L E J
K A R O L A

uprz.

G A L IO .
L U D W I K A

postanowiła zam ien ić  m os t  d rew n ia n y  n a  rz e c e  Białe obok T a rn o w a  na m o s t  stały z konstru  
kfcya żelazną. '

tek (min ast najlepszego piwa), dla dzieci wlaśn e co odłączo­
nych od piersi, lub bez p.ersi wychować się maiacvcb 

G ł ó w n y  S k ł u d i  
w WIEDNIU „Franz-Josefs Quai 1199*

w KRAKjGWIE u p. M . Jawornickiego,
Handel korzrmiy w Rynku gł. w kamień cy Wgo Kirchmsyera, 
we LW OW IE u p. Piotra Mikolascha apt. — w BRZEŻA- 
NACH w Handlu p. Fadenhechta, — w RZESZOWIE u p 

Schaittera i Spółki. (442—13)

B R Y L A N T Y ,
Rauty i Perły

wszelkiego gatunku klejnoty i starożytności, 
oraz złoto i srebro zakupuje i bierze w zamianę

Ł .  N .  S i t  b e r s t e l n
w Krakowie, na Stradomiu pod L. 9} naprze- 

c ittko  handlu p. Cypresa, na I. piętrze. 
Poleca |irz \tem  swój najobliciąj zaopatrzony, 

d 12 lat istniejący-  • -  .......-  i  * , . (9 )1 -2  S)
.  . . . .  s , „  .  - , Sk ład  w yrobaw  i ło ty c a  i srebrnych, K lejnotów,

wykonani, robńt murarskich, Jamienfarsklch, ciesielskich 1 innych]
\ to r y c h  ko sz to ry s p re lim in o w a n o  w  o g ó ln e j su m ie  F C I I S

o d p o w ie d n ie m u  p rz e d s ię b io rc y  b u d o w y  w  d ro d z e  o fe r t. ■ U r | ^ | 77T 7-
Z ap rasza  się  w ię c  p rz e d s ię b io rc ó w  zam ie rza jący ch  p rzy jąć  w y k o n a n ie  ty c h  ro b ó t do  w n ie -1  A F  I  %

s ie m a  o fe r t  J

po cenach fabrycznych
^a? p u " k t 'u a l* T iz im ir js c o w o  i skutecznieją się jak 

________ j) również rę *zy za prawdziwość wyrobów.

I le id e n -
n a jd a lć j s ie r p n ia  I. r.

w  zarządz ie  c e n tra ln y m  c. k . u p rz y w . ko le i gralic. K aro la  L u d w ik a  w  W ić d n iu  (ttS ta d t, 
s c h u s s  im  G e b a u d e  d e r  C re d it -A n s ta l t  ). W  ty c h  o fe r ta c h  m u s i b y ć  d o k ła d n ie  w y rażo n em  
o św iad czen ie , i e  s k ła d a ją c y  o fe r tę  p rz e c z y ta ł i p o d p is a ł  ta b e le  c e n , p la n y , k o sz to ry sy  i w a ru n k i 
z n a jd u ją c e  s ię  w b ió rz e  S e k c y i L  In ż y n ie rsk ie j w  K rak o w ie

w W adowicach potrzebuje As- 
systen ta .
B O M  z wolnej ręki razem 
zagonów ornego gruntu do

Bliższa w iadom ość w aptece w W adowicach.

W Wadowicach je s t  
z  "grodem, ( sadem 6 0  
sprzedania.

Oferta pow inna wyrazić  ile od  sta przedsiębiorca z cen  jed n o s tk o w y ch  spuszcza i za w ie - l
a k ie  I Towarzystwo

t e a t r  p o l s k i .

W  Drukarni „CZASIT.^

ra ć  ta k i e

wadium złotych 2.300 W. A.
i g o tó w c e  lub  p a p ie ra c h  g ie łd o w y c h  lub t ć i  p o k w ito w a n ie  t ś j i e  k w o ty  ja k o  z ło io n ć j w  nasze j 

kasie z b io ro w e j w  K rak o w ie .
W ied e ń  dnia 3 g o  lipea 1 8 6 2  r.

z??: uprzyw ilejowana kolej galicyjska liarota Ludwika.\

i artystów  dramatycznych ze Lwow a pod 
tljrekcyą Witalisa Smochowskiego i Jana Nep. No­

wakowskiego, 
będzie miało zaszczyt przedstawić

w Niedzielę dnia 26 Lipca 1862 roku,
Tragedyę w 5 aktach A. Felińskiego, p. t.:

Barbara Radziwiłłówna.
Rzt)dzra Drukarni, Antoni Pother


